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MiesJęcznie ~ !<lk 50 fen. Kwartalnie J Mk. fl!I fen. 
Za odnoszeni„ tło ~omu dopłaca się lill len. miesięcznie. 

. Pr~numerata prze:;. nocztę miesięcznie 1 Mk. M fen 
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RsdalłGJ~ ·11 Wanzawie: 
fłdminixłraGya 

Okólnik 5. 
frywańxka 18. 
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06.t. OSZEIUA w Krl'iłestwht Palskia!m 
!tQUafnl!ł 1!1 ten. ·za \J'ie'"!lz oetitowy jedn()Szpaltowy (r~ stronie 

H ~ szeSć ~zna!t). 

twarwlme li Mk. łD fen. · · ., Redaksya i fldminisł?anya w ł.mizi: y; DmbnB: li fen. Zll wyraz, najmniej n f@TI. 

Cena numeru pi)Jedyncz~go w Łodzi 
/ i 11 Warszawie 4 kop~ \'ie 

Fi"trkc-wslca 89, w! ~ 
•Jl 

lładl!Rł'<m! (tio te~eie): 1 Ml\'. za wiersz petitowy czteroszt'iltowy. 
łll'l~roln~i: ~;:B fen. za wieręz oętitowy czternszµaltowy. 

'il. Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. \'.!. W ~:ll~~lll l!:arie!!n~1 1 Mk. '!:l'I wiersz oetitowv czteroszri11i+owy. 

J.& __ hl..JIF 

' 
Komunikat niemiecki. polski. m i n e a tt ro a u v a is j e u nie przypusz-

1 

cz. ala jednak. zapewne, że ten akt poli. tyc. z.. 
ny tak sz,Ybko stanie sję politycznym fa- . . 

1 
• -·-

'ktem. BERLIN. (Urzędowo). Wrnlka Kwa- S a J' F,1 a Gu e ud e e o u rł. Wprn:wdzle 
· Sprawa niepodległości z idealnego pt:i- Realizacya :?;apowiedzia..'1.ego przez mer tera Główna doMsi 15 lis.f:opada: p{rwłołlfo się im zająć wieś B e a n e o 11 r t, 
stulatu, z dziedziny marzeń i tęsknot we- carstwa centralne · w dniu &.ym listopada Wschodni teren walk: focz nA- wszyst.\ich innych punl..iaeh szerę. 
szla w konkretną dziedzinę politycznego programu rozpoczyna się szybko. Ogfo„ .111-ent· wojsk Hs. Leaz?old,a Bal·~,,_,.._ ko atabwanego frontu zalam.ala si\j sita ich 
fa1..1:u zaledwie przed dziesięciu dniami. szenie o:rdynacyi sejmowej wprowadza. w sldegt>„ sztu:rnm przed stanowiskami naszemi, wśród 
Dziesięć dni tylko - a w tym króciuch- nowo powstahcy órgani'im państwowy pol~ N T;„ • • • ciężkich strat. Przy oopieraniu sztn:rm~ nie.-
:nym, jak mgnienie oka okresie czasu, na- ski ten niewatoliwy już pierwiastek sam-o- . " a wse ... „dm:m brzegl:. N ar al 6 r. k 

1 
przyja.cielskiego wyr6źnily si~ szczególnie! 

br~a jui cia!a i krWi. Staje się potęgą dzielnego iycl~, z jakim ealy polityczny u~ skie~Q~;: z.°~aly szalone ataki ro,syj~kie Magdeburski pulk piechoty Nr. 66 l Badeń· 
two.rczą, poczyna budować ojc:ey~ę. strój Europy Ifozyć się musi. Pow$taje -na z 0 

- me awn"O przez nas stanowiska. ski pnlk piechoty Nr. 169, iak :r6wniei pul· 
Pierwsey fundament tej budowy ,_ przeci. eż poJc;ki prawowity rząd. Powstaje I nWa ,zacht,o~zie od foł~·arku ~ l" 11, s.n ° l 8 

si e. ki IV-ei i!ywizyi gwardyi. 
~eJ·m po1~1~1• n.i.]" y 

1 
· . d t k l- .i-..· • • 

1 1
;.: · :.. · szys m:e o:ne ZO>!aaly Ci1-narte p1"1:vczem S'l t . n-- J! • ~A' 

t..:l' ...... ~= ...,.,. vw.Z ma JUZ or ynaeyę, za em OU,M...d:1 w,:,,~O JUi PO.S,!>Ję pam1two, jako w • dn . k . . ·~ ' ~J . ! ne na: :arem FHl.JJ.CilZuW JllC ~"'W41l 
prawną <podstawę i 01kreslenie formy, w ja~ wspóleeynnik tego r.olitycznego ustroju eu- ' ie · ym pun crn za, pomocą kontrataku. u.wieńczone zyskiem lasu St. pi e ~n.' e 
kiej ma się zebrać: by w powolywanem do ropejskjego. Nie u~u.nie go jui, ani nie za- I ]front wojsk generała ku,u~aieryt ar.-. V a as t. A.fa.ki nie mfaly ta.dnego powo.. 
samodzielnego bytu nowem państwie :pol" sloni żaden r;::eyjski minister; bo fakt po· 1 ryksięcia Karola dzenia. Zakoftczyly się one krwaw:ą; ~ 
skiem utwor.eyć podwaliny prawa ! -rządu. wstania samodzielnego rządu polskiego . Na. fro:ncfo wseh(}dnim. Si e dm i~ gr 'O- ratką,. 

Sffilfo proklamowanie aktu niepodle.. wszelkie rosyjskie .. uroszczenia do Polski ł1 U P'anowala tylko nfozna.ezna dzialalnoM Bałkański teren walk: 
glości w tych specyalnych warunkach czasu realnie i faktycznie obala. bojowa; . . 
wojennego odbyto.~i'.;1,W .szrąolr.?ch fote:Jlll ... l.~dl~t~go .w;l;J.śJJ,le oglo~eu.ie polskiej .. W poroyślnyeh dla nas walkMli w la- G1~~pa u;ojskowa genr::rt.c.la-feUJ.niar,.. 
zamkniętego walczącymi ffontamf r z natii,:'- ótdY:ńacy1 · se~.t?wej jest faktem praktycz,; '. Jach; górach i na droga.eh wfodącylili wrolu.t szalloo .M~cJ.:~sena. -
ry rzeczy w tej części Europy, którą trzy- nej doniosłości, bo bez tego wykladnika W o 1 o s z c z Y z ny ntracili wczoraj Rn
ma w ręku koalkya musi spotykać eię 

21 
realnego · mialą.by prdkla.macya 5 listopada :muni 21r fJłieerów i 1800 szereg-0weów jako 

:rozmyślnem pomijaniem, obniżaniem i le- tylko teoretyczne znaczenie, a Pl"ZJ'Ilajmniej iene&w, o:raz 4 działa. .i wiele karabiuó-w 
!kceważeniem swej doniosłości. Na to byly takie znaczenie. usilowanoby jej nadaó ze maszynowych. 
naturalnie przygotowane · sprzymierzone strony Rosyi i koalieyi. :0onfosloś6 tego zachodni teren walk• 
rządy mocarstw centralnych i nas to wcale faktu zatem . powinien dokładnie uprzyto-. · • 

· · d · "' Dl R · .· mnić sobie i poJ'l;lć cały nasz. n"'r .. ~ .. ,;i, ]Jront wois~ (JC'ł'UYrala-feldmnrszaY:a me powmno . z1w1c. .· a . oay1 proklamo- . - "' uu. Hs. B:up1n·echta ]Jawarsldego. · 
wanie niepod:leglego państwa, polskiego mu- ,... , ,_.,..., '"',.. „,,...,,.~ „,.,.„ !'l.. Bitwa na północy od S 0 m. me trwa w 
si być ciosem bardzi<> dotkliwym. Obala ono da'i&ZYlll ciągu. Bemi,stiume zapasy od fĄ-
p:zecież w zasadniczy, ! niespodziany spo- (OIDHikat tGrB&lli. na do n6cy również i dzień 14 listopada 
sob tę obludną tezę, ktorą Rosyą pnez ca~ .· · . · · ·. II 6 I · ły jeden Tuiek ;w.słaniała starani'lie .,..... i ttl'i"' .. :S:ctns4t~ty:~o1H>l,. 14 lii~topa4a. ...,., Głowna za eey. na ezy do ~ęresn dni wielldeh 
lb , • • • . · · · """ 

1 
kwatera donosi 13 listopada: walk. 

' a pr~znac, ze sh.11foezme...,..... sprawę pol~ 

1

. w ciągu pnedpc!udnia dnia 11 listopada W :nadziei, it po.wfod?;ie się im wycy~ 
ską rrzed kontrolą Eu,roir:y, tęzw opiewają~ cztery lała~ce uieprzyiaci.elsk~ę .nuciły kil~a skaó pt!l3zątk1Jwy suke.ęs~ a~kQwali A:nglip 
cą~ ze „sprawa pQlska Jęst wewnętrzną . ~omb na ]);:re}S<}b~ ~omby t.e nrn wy:ządzily ey sllnie Jnil~.mi ~QlHlWli.ię na pó.lnoey od 
iSprawą Rosyi". Nie okazywała wprawdzie z.;<lnyeh szkód._ Dwa.1 r.obot~rny zostali .r~nie- A 
nig:dy ta zachodnia Euromi Motn . . • n:. L~tawce nieprzyJac1ęlskie przepędzili nap · n c re i wielokrotnie pomiędzy L e 

= • • • • .. • „ . "'. . . eJ, szczereJ e1 loti;ney. . 

Nie zaszfa żadna 2imiaua, w sytnacyi. 
Forteca. B n k a r e s z t obrzucona zo-

stala bombami przez lÓtników. ~ 

Jh'01it nu;iceaofi.fiki. 

Gwałtownym a-ta.kom francuskim :na 
płaszczyźnie M o n a s t y r u stawily nie
wzruszony opór wojska. bnlg&rSkie, w tem 
pułk Bałkański J egG Cesarskiej M'Ośei. 

W J.nkn C e r n y powiodło się prze-et· 
wnikowi miąć niektóre wzgórza. !żeby 
uniknąć okrążenia. stanowisk w dolinie, eo

fni~to tu. naszą o bronę. 
Pierwszy General-Jr watermistr1 

Lndeniforff. 

chęei zaJęc:a się ;°ami, a choeby tylko przep :1 Na fr-0neie perskim i na f:r{)nde Tygrysu 
prowadzenia politycznej rewizyi stanu pol- Rosyanie i Angllcy wi<lząc, że nie mogą osiąp 
sko ą rosyjskich stosunków, będacych prze- gnąć żadnego mnitn:rncgo enlreesu, atakowali 
cie.i' oddawna raiącym anaehrohtimem w bezbronne • wsie i szczepy, do~uszczająe si~ 
ihrm. r"'~'o{u P". li'tyki en-"'P"'··J'„h,"eJ· k·to''ł'U bezwstydn~ch rabunków .. i spus~osień. Wo;i-

Komunikat a.u.stryackic. --
:<-.r•~ "'"''' J ", · +.,, ~· ClA• ' · ~.J ska nasze ukarzą rabus1ów. wIED~. Ur:;;~i{i:mę dm,1os~,,; 15.-go li~ 
odc.awna przerost przedawmone uehwały Fr~nt kanka.ski: Pomyślne dla nas star~ stop!wla: 
kongresu wiedeńskiego'. Rosya jedna tyl~ .. eia. Na p-OZostałye:h frontac]J nie zaszly żadne 
kó powoly\vala się na swoje z tej ordyna.- ' wydarze-nia o inaezepfo szczególniejszem. 
cyi kongresowej wynikające prawo trakto~ Ztl$.tępca Glównodowodzącego 
rwania sprawy :polskiej, jako swej wewnę- Enver-Pasza.. · 
trznej, a chocię_ż wyłamała się cynicznie· i 
bezwstydnie ze w:;;zystkieh z tej ordynacyi Komunikat bułoarski. 
lW stosunku do nas ·wypływających obo.. &fia, 15 ltstopada. :-- Glówna kwatera 
iwiązków i g\"\"arancyi - nie było nigdy an.i do.nosi 14 .listopada; . , 

Waehodnł ter~m. wzlke 
W pólnocnci Wo h s zezy ź n ie wal

kt! kontynuov ... 1u1p z pcrwo·dzeniem. Rumuą 
ni ·pozo-stawili w naszych rękach 23 otico-
rów, 1800 szeregowców i 4 d.ziala. · 

Na wschodnim terenie granie:mym w 
zaśnieżonych Ka l',P at a eh lesistych nie 
wydarzyło ·się nfo siezególnego. :w • .\n.glii, ani we Fran.cyi, jednego mę~ I 11'r:o-nt macedońsk!: Na południu od jezfoza st k'' b- •• t • ·ai o ra ~fahk nasze v:ysunrętenaprzód oddz.ialy z,a

t ~u, wry, Y l~J •0 p;zY?~mn; · , . atakowały słabe od:dzialy francuskie i od.nu- Jlront wolak geru~1·ala·feldniaNJ2aU~a 
·em, ~e s~am;~~ WYJdw:i • Ja.kies . ządlll'!1e eily je ~ KQrl.ey: . 

1 księcia LeQpolcla Bawmwkiego. · 
~raw1~dbwosc1 ~marzyli u :nas tylko me. P-0m1ędzy Jezrnrem Pres;ui a drogą źela- Wś ód • k il b · h · 1 
"<>prawni utopiści. zną BitoJia..Lerin t.rwa o~ywiony ogień artyle- • r. · e. 

1 
• s z. re1:qye · nie zasz: o 

, · w · b · • l- • i ryi me znanne.nnego. 
r OJna Q ecna w JRSti.dlwy l cyn czny ·· · . . · ·· 

Włoski teren walk„ 
Sytnacya iest niezmfonfona. Na. wscho

dzie od G o r y cy i wojska nasio zdl)byly 
·rów włoski i wzięły do niewoli 5 oficerów 
i 475 tolnierzy~ oraz zdobyły 7 karabinów 
m.aszyno-wyeh. 

Nfo n.~wego. 

Zastępca szefa sxtann genera!n~g~ 
' ' von n o e fe r. 

Feldmerszalek . i'1il'l\1'7.nH.::. -
~

- ·b k •
1
.„ 

1
· k" d . . Na froncie Kenab-Polog ialamaly się W$ZVSt-

?59. p~e res i~a te po s. l~ na ~~eJe, kie atalfi · niepr?;yjaeiela z eięikiemi dla niego 
. .ore P<lWJ.odl na poh-uszeme oslaw1ony ~tratami. W ciągu nocy na 14 listopada prtę. 
;wielkoksiążęcy bluff. J:uż podczas tej wQj• cl wnik powt6rzyl ęwój atak, zo:;;tał jednak od-

Sprawozdanie admiralicyi austryackłej. 

ny, już nawet po utracie Polski, Rosya pa- party. 
l?'okrotnie powtórzyła dawną· SWt! for::- vy· d'°li~J!i Warihrru, u stóp ;sela.sfo~·P'fa.. 
m !k • . p 1 k • • . ~ · nina l. w dQ,. ,e Strumy slaby ogień ~rt~leryi, 

u" ę, z~ '! os. a, !o Je~ wewn~:rzn~ spra· a w niektórych punktach potyczki '.'atroli. 
wa , a wsrod ahantow me podmosl Się naj- Front rumnrsld: Monitory ausfryacko-wę.-

. ,cichszy nawet protest. Wobec takiej meto- gierskie, wspart.e ogbir>m bateryj nad1hrze~ 
· 

1tiy postępowania, ogłoszenie naszej niepo- nych, sprowadzil.Y '!' p-Ou Giu~głu do naszego 
aJ,eglości ti·afia Rosyę w pelną pierś, wy- brzegu 7 b'°low.mkow, W. tem o ładown~·ch. 
"- • • k" . . . . . ... • W Dobrudiy wysunięte odd:daly meprzy„ 
tuąea J0J z rę 1 zm;yty frazes. Rosya us1" jaciela zhlizyly się do- naszych stanowisk. Nle 
gpjąc wytrzymać ten clos pozorami bo n n e &<t.s:: ::dl Jaden. waL:eiszy wrpadek. 

WIED~. Urzędowo don'OSZ!! 15-go u~ 
sto.pada: 

O wczesnych godzinach rannych dnia 
14 listopa{la jedna z naszych . eskadr lotni~ 
czyoh zaatakowala bardzo skutecznie za 
pomoc'! bomb stanawiSJka nieprzyjacielskie 

i; 44\,ijiJ„J.Jll\ikW,:; 

·-
pod Ronehi, Vermigliane ł Doberd<>. I.Jt
dowy fa..ta:wiee nieprzyjacielski, który a.tą.. 
kowal eskadrę, zmus2mny został do ucie.o 
ezki. 

Dowód~ floty. 



Komnnikatv fran&nskiB. 

Paryi, 15 listopada. Urzędowo donoszą 
J,.4 listopada wieczorem: 

Na południu od Somme artylerya nieprzy
iacielska ostrzeliwala w ciągu calego dnia 
gwałtownie -0kolicę pod Pressofre i odcinek 
1-faisonette. Artylerya nasze odpowiadala 
silnie. 

W .!rg<m.ach obsadzilifo1y pod Four de 
Paris \V"Jrwę, powstałą od wybuchu miny nie.
mieckiej. 

Na !rencie ood Verrlnn chwilami wzmaga
-iące się ostrzeliwanie, które byio nieco wię
cej ożywione w okolicy Yaux i Dmmamont. 
Pc,zatem dzień rninąl wszędzie spokojnie. 

FRONT SALONICKI. 
Paryi, 14 listopada. · - Sztab armii 

wschodniej donosi 13 listopada: 
Zapoczątkowana przed dwoma dniami 

bit\\~ w °'kolicy Cerny trwa z gwaltown-0śeią 
w dalszym ciągu. Coraz bardziej i bardziej 
rozwija się ona ku świetnemu sukceaowi. 

Poparci silnym ogniem artyleryi francu
.skiej odnieśli Serbowie \: luk.u -Cer.i.y nowe 
zwycięstwo nad niemiecko· bu1garskirn1i si
lami zbrojnemi, które po krwawej walce o
puściły wieś Iven i musiały się cofnąć o 3 
klm. ku północy pod zwycięskim udarem na-

. szych sprzymierzonych. Pięć kontrataków za
ciekle -broniąc-ego się nieprzyjaciela nie zdo
Ia!o powstrzymać naszego pochodu. Pod oo· 
szym ogniem lub też za pomocą kontrataków 
na bagnety piechoty serbskiei, zfamane fale 
'Przeciwnika musiały . wśród ogromnych strat 
cdnąć się w nieiadzie przed szturmufącymi. 

Dalej na zachodzie wojska serbskie !ą
lZnie z oddziałami piech-oty francuskiei po
większyly swój sukees na północy od Velike
selo. Liczba wziętych dotychczas jeńców wy
nosi 1,000. Na opusz.czonym przez nieprzyja
ciela terenie zdobyto 16 nowyrb. dzLtl. 

Od 12 wrzefaia t. j. <lnfa rozpoczęc1a przez 
nas oienzywy Niemcy i Bulgarzy pozostawEi 
w rękach aliantów 6,000 Jeńeów, 72 dzh;.ła i 
50 k:rrabli;.ów maszynowych. 

Jl •1 t h ł •• I • nnmnmta _uB UU8~!. 
Le Havre5 14 listopada. - Główna kwa· 

tera donosi 13 listopada: 
Z frontu armii belgijskiej niema n!e do 

donie::ienia. 

KomnnikałJ angiB:skie. 
Londyn, 15 listopada. Głq\\:tla kwatera 

dcnosi 14 listopada po po1udniu: 
Zdobyliśmy szturmem silnie umocnioną 

wieś Beaumant-Hamel i posunęliśmy się na
przód ai do brzegu Beaucourt nad Ancre. 
17,~' . jęńeów stale wzrasta. Od wczorajsze
go rana przez punkty zborne przeprowad.zuno 
40G'V. Walki trwają dalej. 

Londyn, 15 listopada. Glówna h\\atera 
dono:;i 14 listopada wieczorem: 

Wieś Beaueourt znajdu;e ;:1~ w naszych 
i"ękaeh. Liczba jeńców wynoo;i obecnie dale
ko więcej, niż 5000. Dalsi jeńcy przybywaią. 
D:!Maj rano podjęto skute".z:::: kkalny po
cllód na wst'hodzie od Valanr.<mrt. Wnyst
kie cele osiągnięto. 

FRONT SALONICKI. 
Londyn, 14 liS'topada. - Sztab armii sa

lonickiej donosi 13 listopada: 
Na. froncie Doiranu zmusi:ono do opuszcze

nia się poza liniami nieprzyjacielskiemi trzy 
·latawce nieprzyiacielskie. 

Londyn, 14 listopada. - Sztab armii w 
Mezopotamii donosi: 

Lata wce angielskie obrzncily bombami 
glówną kwaterę tureckich wojsk nieregular
.nych nad Eufratem. 

FRONT EGIPSKI: 
Londyn, 14 listopada. - Sztab armii wal

czącej w Egipcie donosi 13 listopada: 
W prowincyi Darlur wysłano w paździer· 

niku z Eł Fasher mały oddzial armii egip
skiej, skladająey się z 300 ludzi w celu prze
pędzenia oddziałów powstańezych, kierowa
nych przez byłego sułtana Ali Dinara. Z Di
bisn, poloianego w odlegfośd 110 mil na po
!udniowym - zachodzie od E1 Tasher, ptJpro
wadzono niespodziewanie natarcie na Knlme, 
miejscowość położoną w oddaleniu 45 mil na 
zachód <Xi Dibis-Kn!me obEadzono w dniu 3 
października, leez g16w:J.a potęga powstańców 
oe0fn12la się w kierunku zaehotlnim na Stgui. 
Niewielu wo~owników, kłórzy :p~n:ostali, $ta>ri
.{o nieznai:;zny epór. Z1obyto lCO karabinów 
i OOO wielhtądów. Odrlzialy jazdy naszej roz-

„ ·~ t ł '" ~~umDBlł\a, I 881!. 
Rzym~ 14 listopada. - Glówna kwatera 

dmrn:-i 13 lis-fopada: 
~a frontach w Tcyeneie i Kamie dńalal

nc:§ć arlyleryi. 
W colinie Tarre.e:nclo w dalszym ciągu 

trwały ożywione ruchy nieprzyjaciela. Prze. 
szkE-clze! im na~ ogień. 

Na froneie A1p julijs1.ich nie ".t'Ydarzyfo 
się n~e ważnego. 

Wieczorem dnia 11 listopada ;:!iepnyja
eiehka eskadra 1otr.kza rzuei!a bomby na 
Paihv{'. U?1Jdzonn w jeden dom, w którym 
przebywało wiele kobiet i dzieci. Większość 
z nkh ponio~fa §mierć. Dotychczas wiadoma 
liczb~ ofiar v; >'!.:osi 6 osób. 

Lata\';ce niepm·Iarie13kie wy1rnnaly wczo
raj kilka wycieczek Uczne miefseowoś~i by
ly w!00v.-nią ich driala1ności. Nie bylo ofiar, 
ani $Zkód. 

Genera Cadorna. 

Da!rnreszt~ 14 listnpada. - Glćwna kwa
ter.a di.:n:13i 13 Ii5f0ra·~a: 

Frmrt północny i pób.-0t'.no - zaelwdni: :Na 
z'.:i:ho:lniej grwicy jlnltan ai do Predelnsu 
nic nnweg-0. 

W doEnie Prahova ogień a:rty!eryi, zw:ta
szcza w odcinku na zachodzie od rzeki. Od
parliśmy dwa ataki nieprzyjacielskie, shiero-
wune przeciwko dolinie Veibnlui (na pó!noo-. 
nyi!! zachodzie ~d Bu:;teni). 

W okolicy Dragoslavle walka toczyla się 
w dągu całego dnia. Stanowiska utrzymali
śmy. 

W dolinie Ołiy odparliśmy w-szygtkie aia-
1ti nic.przyjaciela !!a lewym brzegu rzeki. Na 
prawym brzegu Olfy pod naporem nieprzyja
ciela opuściliśmy nieznaczny teren. na połu
dniu 'Od linii Ri:dad-Sarra-Cinesti. 

W dolinie Piu trwa silny napór nieprzy
jaciela. Gwałtowna .walki toozą się w i;lkolicy 
Brimlmsti 

Pod Ors1n·ą i na poludnfowym brzegu C~r
ny - ożywione walki. 

Front południowy: Nic nowego. 

Liń liHdHllfll 
:BerUn, 15 lisiopada. (T. wt)". - General 

fel<lmar3zalek v. Hindenburg, według donie
sień prasy nadreńskiej, wystosował do kanc
lerz.a Rzeszy pismo następującej tr€§t'i: 

nVlaszej Eksceleneyi wiadomo, wobee jak 
o!brzymich zadań staną! nasz przemysł wo
jenny dl_a osiągnięcia zwycięskiego wyniku 
wojn~·. Rozwiązanie sprav."!-' robotniczej po
siada przytem decydujące znaczenie, i to nie
tyfao ze względu na liczbę robotników, lecz 
przedewszysikiem ze wzg1~du na sprawność 
indywidualną przy pomocy dostll'terznego od
żywiania. Urząd wojenny do spraw żywno
ściowych w sposób chwalebny p-0święcH 
szczególną uwagę \Vyży>Vieniu robotników, za
trudnionych w przemyśle wojennym. Ponie
waż jednak urząd wojenny do spraw żywno
ściowych p-osiada niewielki wpl:rw na wyko
nywanie zarządzeń. zachodzi polrzeba jedno-
myślnego, starannego wspóldziatania władz 
centralnych kraju, oraz podlegających im 
wiadz administracyjnych .i komunalnych. Zda
je mi się, ii sfery wladz tych nie wszędzie 
dostatecznie zdają sobie sprawę, ie ch-0dzi tu 
o istnienie lub śmierć naszego narodu i pań
stwa. Niemoiliwem jest, by nasze sfery ro
bocze stale pozostawaly sprawnemi, Jeieli nie 
uda się dosbrczać dostatecznej ilości Uusz
ezów, wydzielanie których powinno być odda
wna na zasadach słuszności ,oparte. Z róż
nych okręgów przerrrysło\\·ych donoszą mi, ii 
ciągle jeszcze nie zdolano uskutecznić dosta
tecznego i w pewnej mierze słusznego roz· 
działu tluszczów. W Siegierlandzie od szere
gu miesięcy istnieje zaledwie bardm niezna
czna ilość tluszczów. W.. gospodarsfaie rol
nem zadania tego dopatrywać się nalefy nie
tylko w oczywistem podniesieniu produktów, 
leez rótrniei ·i w tem1 gdy produkty jego, 
s2ezeg6lniei zaś tluszcz, były w jak najrozle
glejszym zakre.::ie dostarczane dobrowolnie 
spożyweom. Hoświadezenie wykazu!e, iż yrzy
rnm pańsrwnv:y osiągnąć zdoła stosunkowo 
niewiele, obiecuję sobie wszakże wiele po 
r0zleg1ej. szeroko zakreślonej, zorganizowanej 
pro:_;ag;;tndz:e, prowadzonej przez przywód. 
rów rcbrr:twa na 1:orzvść robotników, Prncu
j::;:-:;-ch w :orzemy śle w°-0f ennym. Uregufowa-

i nie spozrcia przez państwo będzie mus~clo 
I zawk5~; ~eieli nie pnyjdrie mu z pomocą ·wy-
1 roz:um!ale, dob:cwo1ne wspórdzfo.!anie warstw 
ł ludności mia~ i ws!, oraz, jeźeli każdy Nie-. 

mfet nie będzie przek'1a,uy· wM!'llętnJ:tłe, ił .h'.., następnie Aus-h-o • Węgry 298.926,79~„ 
wspóldzialanie to jest .równym obawią-~kiem . l Irlandva 287 .57~65 fr, Po pewnym odmęp.. 
wzg1ędem ojczyzny, jak poświęcenie e1ala 1 ,Pie dopiero następują państwa ~wl}rpor?z:u• 
i-rcia w wake na fron"Cie. Prwkę wasią Eks- 'ntienia: Anglia 145.921 fr„ Kanada 128.562.,70 
c~lenryę jak najusilniej · ó przedstawienie· ;fr~ Franeya 11.343,77 fr„ V.'1ochy 112.466.17 
wszvstkim rzadom związkowyml wlailrLtnn a- fr„ Belgia 94.247,97 fr„ Rosya 88.119,10 fr. Na~ 
dmin.i:;tracyjnym i komunalnym powagi sy- '.St~pnie idą Szwajearya 56.827t13 fr.., Australia. 
tuacyi i d01raganie się, by wszelldth starań 2t;.52.8.,2ń fr'"l Hiszpania. 27.1135,72 !.r. i Węgf1: 
dokfadano dla d-0stateeznego zaprowbnl.towa~ 15.538,45 fr. 
nia robotników naszego przemys1u_ w<ij~nnego, 
o pobudzenie efo jednomyśln.egn działania przy 
riugu i warsztacie wybilnyeh osobistości wszy
stkieh stronnictw, j;;ko wodzów :armil ojezy
stej i o zbudzP"iu „furor teutonicus" w ojcz:y~ 
żnie wśród chJopów itJ'Gbntników przemyslo
w..·ch. oraz w m!asfacn:" Odnosze wrażenie, że 
n;.!lepsze chęci i poz-nv'Y naszeii świata urzę
dniczego i niezrownaI!e~o w swej dzielrmśd i 
a1nu:atnnś::i mn:;rą osty~Pć wskutek dąienią, 
by w rczlwekl··«l'h obradai;h uwzględnić wszel~ 
h'ie możliwe skrnpulv, Nasft'płwem tego Jest 
bn:.k si:anowczcś"i. Wasza Eksce1em·:a zeeh::e 
wziPć pod nw?!'!ę wynikajace st~d niebezpk
czeń"!two. Naród i:rra!!l'lie widzieć silnyrh, sta
r:uwrZ\rh m:i:ędników~ następnie pragnie on 
sam być również silnym i przyehdić się do 
niektórych nieuniknionych zarządzeń". 

fffi~ll~ nr11~mioiflł 1~fsl1!f. 
Berlin. 15 listopada. (T. wt). - Koresp. 

dzienH::a "L-Ok.aianze~g-er" donosi. ze Sztokhcl
n1n, ze proklamowanie samotii!e1nośei pań
sh"ra p:-;hkiego zarzyna budzić trwe i flstre 
rófaiee w pci:r1ącneh pnmiedz:y .Anglią i Ro
sva. Rosyjskie sfery hiurokrafyczne pedzie.. 
Ia>ą pogląd, iż Anglia dopatruje się w tym 
fakcie d;;-11fomafycznej porażki czwóq><n·ozn
mien!a, której winę ponosi v.y1.~cznie Rosya . 
N'it>r.hmfas.f po nade{1'?!u pierw~:n·d1 depe;:z„ 
p~:::e! ang'~1ski, Rurh"na:;, ~aiadal w iir:i~uiu 
~'!i\-;:gn rzą<f'!u oficya1T!ej ~'~Jd'\"-e:ir~i u tesarza 
:.rnrnfaJa. Pesel powr"irH do sfolky bardzo 
wzhurzonya Sfery angiel!ikie utrzymują\ ie 
-pu:iel starać s:ę b~zie obecnie o zadanie 
Shlermer::iwi stiu1owezege rin::n~ r,l"łpwiem 
weber pa.nvwa:J:ia nbeenaj kln<i, Ang!ia nie 
mcź;: wprost uwaiaó Rosyi za swegJ sprzy
:mierzeńe.a. 

Sprawa polska rawEze byla przedmiotem 
zatargów z m-oearstwami zachodu. · 

Cesarz przyjął równ.kź pns!a frane.uskie
r;-0 i w1os1deg'J. Sfery dyplomatyczne spodzie
wa!ą się,, ie tnej cl po3lowie w najbliiszye.h 
dniach wręczą ministrowi spraw zagrani~ 
nych notę werbalną, która głosić będzie, iż 
sprzymierz!}ne mocHrsfwa zaehodnie potępia
ją politykę poliką. uprawianą przez Rosyę. i 
nie przeataią dopatryw,d $.ię w ,niej d0Udiwej 
szkody dla wspólnej sprawy ezwór,porozurnie.
nia. 

IMJHil i liHD-li Pml. 
Kolonia, 15 listopada. (T. wl.). - uKoel

nische Ztg." donoszą; W ostatnich numerach 
dzienników rusyjskieh ·ukazuj\ się em."u gro
źnfojsze arlyl.."llły przeciwko P&lakom. Rnsya
nie usiłują zamieszkałych ohoorue Pnlaków 
rnmsić ifo ogłoZ!llenla. publiunego protestn z 
powodu kr,;kn utsynhmegu pnez pańshva 

centralne. Dzie:nni"ld twierib:ą, ii jest to ieh 

ooowią.zkiem '"Y&iąpić otwareie po strG:nie Ro
syi i podk.reśnć swą sympatyę ka Rooyi. Z 
tego powodu Paiaey mmies'ikująq Roayę zna
leili się w bardz-G pnykrem puloienin. Na 
~·;;sysikie dotyehezasowe Weliwa.nia otlpowie
dzieii oni milczeniem, lub tei s nadzwyczajną. 
ost:roinośeią. Większośe cś'wiad.czyła, iż zo
st2'.li oni zaskoez~ni nies:podzia.nie aktom 
państw eent:rałnyeh i, ie dotyeh~ nie zdoła.

li jeSEeze w sprav;ie tej po-11'uąu jakiegokol
"'iek postanowienia. 

„Nowole Wremia:' pisze, ii Niemey, przez 

ogl&sienie wiadomego · aktu usiłują pml pu

krywką pnnvną postąpić nieprawnie i powo
łać do służby wojskowej Polaków.. Po Is ka 
nie potrzebnie iirdnego nowego 
k r ó l a, a I b o w i em i ej k r ó l r e z y d u
i e pomyślnie w Petersburgu. Po

lacy ehcieli jedynie przez nowegn króla uzy
skać prawo· walczenia przeciwko królnwi pru
skiemu. (!). 

nlcv1 r~flmlnwa D!e1 iw~ 
Berlin, 15 listopada. (T. wt). - ,,Nord

deutsche Allgemeine Ztg." pisze w sprawie 
akeyi ratunkowej Ojca św. dla Polaków. Pre
zes komitetu ratunkoVi:'ego w Vevey A. &u
chowski w Uśde dziękczynnym, ~-yslanym 
dnia 20 października do kardynała C:iaspari, 
zamieszez.a interesujący wykaz sum zebranyeh 
m:t rzecz Polaków w kościołach rozmait\"Ch 
krajów sfo,..~wn1e do wezwania Ojca św. z 

0

dn. 
21 li.gtopada 1915 r. Sprawo:tdanie to o~ubli
kowanem zostało w "Osservatore Romano" z 
dn1a 10 listopada, a nastepnie w dzienniku fry
burskim .,Llberle". Ogólna suma wynosi 
3.791.293,23 fr. Godnem uwagi jest. iż na 
czele stoją Niemcy~ które zebrały 1.60L~39,20' 
fr„ dali'lj idzie Ameeyka Pómocna-180.451112 

11rDD BjrJu " 11rn111. 
Bet~ 15 listopada. (T. wt). - Austryao

kD-węgierski minister spraw zagraniez.nyc~ 
br. Burlan, przybył tu dzisiaj w towarz.ystwli' 
ambasadora, Mereyax i hr. Hoyes. 

~cb~!iflr!HH o s'm~ic unio~1. 
Bel'Iin~ 15-go Hstopada. (T. wt). - De

putowany Scheidemann pisze w dzienniku 
„ Voervaerts": 1'iEmcy pragnęty wojny. 
Niemcy prowadzą ją je<lyuie jako wojnę o
bronną. Niemcy nie m:śfoJy nigdy o aneksji 
Belgii. Niemcy gotowe są przystąpić do zwiąll" 
ku międzynarodowego dla zabezpieczenia po
koju. Po\\-1·isze ośniadrzenie kanelerza Rze-. 
szy daje podstawę, na której oprze~ m-0i.::!.a. 
r-0kowania pokojowe, jeieli zeeheą pertrakto
wać inni, jeżeli nieprzyjaciele nie dążą do te
go, by pokonać cas; a jeieli zadow<>lnią się 
tern, ze nie zee'hcą wyciągnąć i tej wojny wię
cej, niż to, czego pragną dopiąć Niemcy, Łt> 
wówezas nie będzie potrzeby dnlszego prowaq 
dzenia wojny. Jeżeli po oświadczeniu kaa
clerza Rzeszy przec:wniey odrzucą pośrednio. 
twe państw nęutralnych, wówrz!ls t001 samem 
przed rs.1ym światem ponosić będą oni odpo
\vied:i:ialao€ć za dalsze trwanie wojny. 

IJłlHflHil &ny!. 
Londyn, 15 listopada. (T. wt)~ ~ Donte. 

sienie Biura Reutera: W odpowiedzi na notę 
amerykańs~ą w spra\\ie mk zwanych angieJ... 
skich „czarnych li:st·• jako samowolnego mie
szania się do handłu państw neutralnych lord 
Grey powtarza, iż zakaz. handlu 'Z. pewnerni Oo 

sebami w państwach obcych jest jedynie ak· 
tem prawodawstwa krajowego i rozciąga się 

jedynie na osoby w Wielkiei Brytanii. Gre~. 
oś'<viadcza: Rząd angielski ani nie zamierza. 
ani lei nie przyv;laszcza sobie prawa nalda.„ 

•
1
. dania poszczególnym osobom neutralnym ja„ 

kiehkolwiek kar lub stawiania przeszkód. 
I Zarządzeu.ie obowiązuie jedynie podtfo.„ 

I 
nyd1 Wielkiej Brytanii, k!órzy utrzymują eto
sunki handl-Owe z osobami, popieraJącemi' 
wroga. Prawo Wielkiej Brytanii, jaka pan:. 
siwa zwierrchni:czeg'3 do przepn;rwadumia po.. 
dóbnyeh zarządzeń prawnych ma bye tak nie
wątpiiwem, ii l-0rd Grey pewnym jest, że za• 
łożony przeeiwku ternu protest sp-0wodowa11Y; 
został mylnem zrozumieniem celó\v, wyra.
innych w tem zarz.?dzeniu. Grey mówi dale,u 
Zdawaćby się n:ogfo, iż w Sumach Zjed!0o 
cwnych, oraz w innJ eh krajach isinieJą lucizlf', 
których nie można wprosi przekonać o bn~ 
że pot'.'zynione przez nas zarządzenia wyml~ 
rzone sa przeciwko wrogowi i nie rnaia r:a 
celu popierania nasJ.ego własnego handl~- IH>• 
szlem ha:i.dlu kraiów neutralnych. Rzą;l an
gielski musi wbrew tem'l ob:.tawać przy !l'WEm 

prawie, że w obecnych ciężkich rzasaeh fe~t 
nawet obowiP;zkiem jefo względem fodnd:."i 
własnego kra)i, o~az a:ia:::tów w2trzvl!'a!lie 
ptJparcia nng!e1skiego dla tyeb, 'którzy „pr~·y;:,-3„ 
dzą hand~l swój na korzyść nłep:;:y)adćł n.:i
szyeh. Lord Grey omawia nast{>;:>nie pn"
świadezenie p2.1H.ljąee "' sforach u:·zf.:dov . .'l'h, 
ie kor.iee woiny juź się zbliia i że wvpucii:i 
w kra!a~h ne~t~alnyeh nie megą być w 'iwirz.. 
ku z ieJ 'i.\j"il1k1em. G::ey dndah~ nnsteo:~ic: 
Żnzviib,·~mv sobi0 bv !'-:Yf""l.'": '- ·-'.- ",.., · ..... ... .,. „ .,,1 "" ~· .....-, • •·, \.„„._ ... ~U U:! 1.u H.:t.h.l:, 

lecz nle jest ona taką. Jn?-;t-:ol\Yick s\·ti.:~-H~~,·a 
·1·· l 1· . ' ; . . mi i.ar!la K-Oa iry1 PCH'psz~·1a s~e zaarznie, to 

jednak oczekuje s:.ę je.,zcze dJuga, upar!a 
walka, zmusza:t)ta do stosowania - wszdldrh 
prawnych środków dla polrnnnnia prTeciwni• 
ka. Wszelkie nh~dngodności d!n kra:ów neu
tralnych, wyp!ywające ze stosowania praw 
strnny woju}ątej nie ·dają się porównać no. z 
cierpieniami i stratami, jakie ludzkość po~io
staby wskutek przedluienla wojny rh-oćb11 
nawet tylko o tydzień. ' -i 

Gre_y b:onil następnie metody angielskiej• 
p~1egaiące1 na odmawianiu węgla okrętom, 
wwząeym t-0v.:ary dla firm, znajdujących si~ 
n~ ezarnł·eh .h?tach, i powiedział: Należy pa· 
rruętać rowmez o tern, że rząd niemiecki usi--

, !ował przy pomocy wojny lodzi podwodm·ch 

I. ześrodkow~.ć światową z?-0lność transpor.· !n. 
wą. Zatop1l on bezprawme i bez ostrze-ienis 

! s:tki sp-0k-0jnych okrętów transporlowyl.'h, 
metylko naleiąt:ych do aliantów, lerz równieł 
będących w {I-Osiadaniu krajów neutra1n:vch. 
Czyż dziwie się można wobec tego, jeżeli ;zsd 
angielski zabiega trwożnie, by ogranicz,·!} "°''"• 
dawanie węgla angielskiego, że o ile mnfn.;,.. 
śd ot:rzymywae go_ będą tylko te okręty. które 
istotnie znajdują się na uslugaeh handlu u 
aliantów lub państw neutralnych? Grey 
poruszy! wreszcie obawy państw neutraln"t"eh 
ze. isto~ny nadzór nad środkami transporto~rr•, 
mi, zesro!1kowany w rękaeh fedIJ-ego narodu: 
dla przeszkadzania.handlowi światowemu mo
ze być wykorzystany dla samolubnvch celó\\1: 

. tego narodu i pi)wiedzial w tej sprawie~ ltnó
lewałd ~d beytanski. ko~ta z tej ~ob-



10ści, by oświadczyć, ze jest 7.npefuie świa
fomy zobowiązań, jakie ponosi potęga mor
;ka jak również przejętej w spadku polityki 
;:>aństwa br;>'iańskiego i posilkować się nją b'f" 
tlzie w interesie wolności. Zbyteczne są wszel
kie przedstawienia, ażeby przywołać na pa
mięć pod-0bne argumenty, lecz nie może <rn 
-przyznać, by w ok-oliC:mościach obecnych cbe
ene spotrzebowanie jego zapasów węgla znaj
dowało się w sprzeczności z jego zobowiąza
niami. 

Na zalrnńezenie Grey wyrazil pewność. ze 
zl{lżone wyjaśnienia rozproszą i usuną podej
irzenia, oraz sprostują mylne poglądy na te 
~prawę, j8..kie ujawniają się w Stanach Zjed: 
noczonych. -Bitwa nad Smmnt 

Berlin, 15 listopada. (T. wt). "--" Sprawoz. 
naw~ wojenny dtlennika „Lokalanzeiger" pi
sze o bitwie nad Sommą. Tam, gdzie linia sta
nowisk naszych przekroczyła dotychezas doli

. nę Ancre, w pobliżu malej grupy domów St. 
Pierre, stanowiła ona od chwili stracenia for
tu w Thiepval kąt ostry, zwróoony na polu,. 
dniowy-zachód. Kąt ten byl szczególnie za
grodzony, ponieważ mógl być ostrzeliwany 
przez przeciwnika z dwóeh str-on, z zachodu 
i z południa. Anglicy zaatakowali wczorai te 
stanowiska z -0bu stron przy pomocy pocisków 
;lllijwiększego kalibru. Ogień \VZIIrngal się z 
er.raz to większą gwattownością; stos-0wano 
:również gazy. Potem nastąpił atak m!1sowy 
z obu brzegów Anere na znacznej czgści linii 
frontu, który z jednej stro!ly eiągnie się na 
pólnoc aż w okolicę Hebuterne, z drugiej zaś 
;na wschód od Anere aż do Gran<l1'ourt. Lu
. id.zie nasi bronili stanowiska z wielką zacięto
, ścią. Na póln-oc od drogi, wiodącej z l\failly 
i do Serre Puisieux, az pod Hebut-erne, wyparto 

:przy pomocy kontrataku przeciwnika, który 
wdarl się po części do stanowisk naszych, 
d stanowisko utrzymano. ,Natomiast pod Bau
:mont i St. Pierre stracono nieeo terenu. W o
~clicy Grandcourt odparto natarcie nieprzyja
cielskie; Grandoourt pozostało w naszych rę
kach. Po środlru frontu ataku linia nasza cof
nęla .oię d.o najbliższej wsteeznej lin.ii obron
nej. Teren, uzyskany przez Anglików, iest 
niewielki i nie powiększy znacznie ogólnych 
(iotychczaso\"\J"Ch wyników przestrzennych o
fenzywy nad Sommą. Sytuacya ogólna jest 
mk malo .zmienio.ną, jak i poprzednio. 

WofH H morzii~fi. 
_ Bern, 15 listopada. (T. wI.)'. --- Wedlug 

..doniesienia Havasa, z Madrytu onegdaj rano 
zaartakowala lódź podwodna „U. 49" parowiec 
~gielski „Clan Buchanan". Na wezwanie 
pomocy za p-omocą telegrafu bez drutu przybyl 
iparowiec pocztowy „Holandia". Szczegółów 
rratunku brak. Zal-Oga parowca „Elisa Mari
oo" don.osi, iż łódź podwodna strzeże nocą 
m>Qrza .za pomocą wielkich reflektorów. 

na mar-za ~zarnem. 
Buifapeszt, 15 listopada. (T. wll.-Dzden

flik sofijski „Dwetnik" donosi z nad granicy 
!l'osyjskiej: Z powodu działalności lodzi pod~ 
wodnych wstrzymano na morzu Czarnem 

~ 

BRUNON KOSTECKI. 

Legiony w -boju. 
Ułan dyżurny._ 

B;;rwają drwile, kiedy komunifutcya tele
f;:miezna między kmnendą brygady i wojskiem 
:na linii zostaj·e przerwana granatem nieprzy
jacielskim lub też eelowem Zidjęcie aparatu 
w <>statniei chwili. 

Wówczas zjawia się „ulan dyżurny". Jest 
vn. zres:'itą zawsze -0beeny przy komendzie, -go
towy do służby dniem i nocą, ale szara jego 
postać nie zwraca niczyj.ej uwagi. Wozi p:a
,4.".ztę, listy służbowe i odprawy i jest nie ko
nieczny, zwykly. Dopiero w ciężkich chwilach 
b-Oj-ffwych nabiera pełnego wyraz.u. 

- Ulani w szczęściu mogą nie być -
mówi1', żariując komendant - ale w n!eszczę
eciu są najmilsi i niezbędni. 

W godzin.ach i dniach nieszczęścia jest 
ealy_ pluton przy komendzie. I często bardzo 
;wypada ktoś z ziemianki lub popros~u z gro
na oficerów w p.o1u z głośnem wolamem: 

- Ulan dyżurny! -
Skądciś z po.bliża wybiega wówczas żoł

nierz, ciągnąc za sobą -0siodlaneg-0 konia i 
staje na baczność. 

. - Ulan dyżurny melduje się posłusznie 
"°".'" :mówi twardym, ehoe nieraz prawie dzie
"!innym glosem.„ 

Chwila. przed od~arszem - w tyt W le
'ie niedaleko domków, które wkrótce komen
fia opuści na zawsze, czeka kilkudziesięciu u
ł:.mów. Trzymają za uzdy konie, stoją, siedzą 
., leżą, milczący, posępni, źli. Wszystko, c? 
mieli. do przegadania już oddawna przegadali, 
'iędli, eo tylko mieli i wypalili resztk! swej 
nii~ernej porcyi tytuniowej. Nawet niestru
iZfmie urągający wachmistrz machnął ręk~ 
).a nŚWiństwo•• swoich podkomendnych i 

wszelki ruch tęwarowY i osobowY. Przewo
żone są, tylko, transporty woiskowe. 

PnrmJJi~g ,1RD}lRUki". 
Berlin, 15 listopada. (T. wt)'. - Prasa 

nieprzyjacielska twierdzi, iż parowiec grecki 
„Angeliki'' zatopiony został przez niemiecka 
l6dź podwodną. Jak się d-owiadujemy z wia: 
!'(.godnego źródła, twierdzenie to jest ialszy
wem. Parowiec ,,_Angeliki" nie był torped°"' 
wany przez. żadną z niemieckich lodzi podwo- . 
dnj'.Ch. . 

I
~ . lJojna bgz ko~na. 

''. · .,,Morgen" donosi z Genewy: ,,France 
MUitaire" pisze: 
• Aczkolwiek stoimy pned trzecią zimą wo-
Jenną, niema nadziei, ażeby wojna zakońezyla 
~~ . 

Wtadze wojsk?W-e 'PMzynily j.wi przygoto
wania wojenne na rok 1917 i .tok 1918. W fylJł 
czasie uzyskamy zwycięstwo. 

Można przypuścić, że wreszcie w r. 1919 
l'Ub .1920 pokój przyjdzie do skutku. 

nonyeh. W dalszym ciągu mowY tronowe} 
sultan powiedział; Sto-snnki polityczne pomię
dzy nami a naszymi sprzymierzeńcam1 rozwt. 
iaią się przy wzaiemnem zaufaniu. Przy WZf}.

jemnem wspomaganiu się będziemy prowadzić 
wojnę n.a wszystkich frontach d-0tąd, dopóki 
nie osiągniemy pokoju, który sprowadz.i · ro7r 
wój szczególnych zdolności i naturalny.eh wla
sności naszych krajów i ludów. 

Na prezydenta Iz.by o.brano Hadi Adil 
Beya, a na wiceprezydentów Hussein Dscha
hida Beya i Achmeda Glizi Paszę. 

,._.~~. I -...-~L~-~·~-$~ ............ ~~UJU""""'~'""'"°*'•~-"""""~.,_.....,""""'e•-~*""""~'~~ .... ~ 
. . · · RndEniv~. n Rrfil1 Re~s1~nf1H. I Seim nrnskL 

I Ateny, 15 listopada. (T. wl.). -Franm1l'1rl · 
m'inister wojny, general Roques, prz.yięty byJ 
na audyencyi przez króla Konstantyna. Gló

' WThym tematem narady bylo ustanowien1e 
strefy, któraby odgraniezyla armię króla od 
armii Venizelosa. 

Dfmm·głe umnv u«fistwm»el. 
Pete-rslm:rg, 15 listopada. (T. w!.)'. - Pe

tersburska ageneya telegraifozna d-onosi: Wczo
'l'aj nastąpilo uroezyste otwarcie Dumy 'Pań
stwcwej w obecności c.alego gabinetu. '·· 

Z~k~ntlv iełozne w ~ałn~niow&i R~svt 
Rotterdam~ 15 listopada. (T. w1.).-Ro5'yj

ski minister komunikacyi zaprop·onowal u
cllwalenie kredytu w sumie 71 milionów ru
bli na budowę państwowych u.Jtladów żela· 
znych w pohldniowej Rosyi. ;,. 

I 'K!'f ~ 

Przyhycla rinsłł do Honxaut ·o '.11~. 
, KonstantyMpol, 15 listopada. (T. wl.)". -

W JJ-.oniedzialek przyby! tu nowy posel, v. 
Killllmann. 

· Wianomosci \~JuJonnu. 
Droga do pnknJu. .j 

-- . i 
P.od tJ-illiem „Droga do p-okojn" pr~;uaei J 

„Koelnische Zeitung" z Berlina artykuł, ktć- l 
ry pomiędzy innemi zawiera nastę'pują~e wjf 1· 

w-ody: 
„Kto eh.ce w rzerJzywisfości sp!'owad7.lć l 

pokój, musi mówić w Bposób prawdziwie eu- l 
ropejski. Tęsknota do pokoju narodów rucie ! 
być każdej ehw:ili zaspokojona; bezużyteezno i 

mordowanie ludzi, które, jak sądzi koali~a.. 
ma przeistoczyć Europę, może każdej chwili 
ust~ć, jeżeli angielscy, francuscy i rosyjscy 
mężowie stanu uznają wreszcie, że pot:<zebu,. 
ją wypełnić tylko jeden warunek, stawiany 
przez Niemcy i ieh sprzymierzeńców, a miano
wicie, ażeby koaUcya nie stanowiła bloku a
gresywnego. . W tym ceh1 mus.zą być dane rę
kojmie, których domagają się Niemcy, posia
dający w swoich rękach zastawy na rzeez tych 
.:rękojmi. Nie lord Gr e y, lecz kanclerz Rze
szy niemieckiej sJ:u:ży sprawie pokoju, które
go pragną wszystkie narody europejskie. 

przestal kląć, że 1.:tóryś lam „zleci na mordę", 
bo dziurka w popręgu „rozchlapała się, jak 
cholera", albo, 7;e wędzidlo „szlak trafi", bo 
wypada z pyskri. - i siedzi skupiony, przebie
rając w pamięci nazwiska tych, co już poje
chali i co pierwsi jechać mają. Nawet konie 
stoją dziwnie nieruchomo, też glodne i zmę
czone. 

A· tnż w pobliżu slyehać szybkde i potężne 
szczekanie armat, warcz.ą groźnie pociski, ka
rabin maszynowy nerwowo odpowiada swoim 

I 
pieszczotliwym ,,ta-ta-ta-ta", czasem rozlegnie 
się „hurra!" niewiadoma czyje. I słychać tyl

. ko odgłosy bitwy, bo las zaslania i swoiąh I 
I n!eprzyjaciela. Ale ufani - jak i wszyscy 
żołnierze - bynajmniej nie niepokoją się o 
swój los. K'ażdy spogląda od czasu do czasu 
na komendanta, który spokojnie, z zamyśloną 
i -C.ziwnie obojętną twarzą przechadza się po 
lesie. Bezwiednie rozjaśniają się dumnym u
śmiechem -0czy żołnierskie. A w uśmiechu u
lana widać wtedy. jakąś nadętą nawpó!dzie
cinną groźbę dla nieprzyjaciela: „Czekajcie, 
zlodzieje, dadzą wam dziwne ..• nerki!" 

Przedewm•;ystkiem jednak ulan dyżurny 
jest zly, a przez to poważny i ci:mle bez naj
mniejszego powodu klnie i w najzwyklejsz.ej 
rozmowie 1'.; kolegami używa najniezwyklej
szych, wymyślnych bardzo nieprzyzwoitych 
wyrażeń. Jest to swoiste zaositrzeni-e stylu. 
Nie wywołuje nno żadnych uśmiechów, ani 
zdziwienia, ani._ obrazy, jest dobroduszne i 
zjadliwe. Ulan :ina wiele powodów do z1ości. 
Zawsze go gniewa druga część jego istoty -
koń, który wciąż uprawia „ bierny -0pór. ~o 
nadyma się niesumiennie· przy podtiągamu 
poprzęgów, to _niedbale J:rubi podkowę, to 
znów tende~cyjnie potyka się, a zawsze che~ 
ueiec i trzeba go strzed:r. dniem i nocą. Nt!J• 
bardziej jednak irytu)e u!ana koński ograni
czony zreszil:ą apetyt, który niema co dać zgfo-
dniałernu zwierzęciu. · · ." 

Potem, sam rodzaj slu.Ębv nie może cMa-

Ostatnio tulonramv. 
Komunikat niemiecki. 

(WłllllZD:'D'llJY.) 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa
tera Główna donosi 15 list-opada o godz. 7 
m. 55 wiecz.: 

Zachód. 

. Popc!mlniowy atak angielski po oby
dwóch stronach A n c re nie p6wiódl się 
na b:rzegn połn.finiowym. 

Pod S a i Il y S a i l li s e I i pod P r e s
s o i :re walka trwa w dalszym eią;gn. 

Siedm.iogzoód. 

Niejakie postępy na !ronefo południo
wym . 

Spm~ozdHn:e ~ ~dmir~Ecyi nieml~clłBI. 
BERLIN, 15 listopodo. (Urzędowo). 

Dnia 15 listopada jedna z naszych lodzi 
podwodnych :mtopi!a w o·dlegfośei 80 mil 
na zachód o:l M a I t y transiportowiec nie
przyjacielski, lioząey około 12.000 ton, e
skortowany przez k.o:ntrtorpedo-wea i pa
rowee ryha~kie. ',,, 

... : ;:·. -' .• _,.I 

r~un ~mhasanijtn niEm1~c~lugn. 
Wiedeń, 15 listopada. (T. wt). - Dzisiaj 

o godz. 5-ej po poludniu zmarl w sanaforyum 
Low, cesarsko-niemiecki ambasador v. Tschir
sky' und B0gel}dorff • 

ntw~rffic p~rimn.~nm fnrnc~leuo. 
:Konsta:ntyn&pol, 14 listopada. (T. wt). -

Dzisiaj o go·dz. 1-szej po p·ol. w obecności ga
binetu, przedstawicieli armii, kierowników 
misyi niemieckiej, -oraz posłów nastąpiło o
twarcie parlamentu tureckie.g-0. Sultan wy~ 
powiedział mowę tronową. Wskazal on w niej 
na sukcesy wojsk tureckich na rozmaitych te
renach walk i podniósl bohaterskość wnjsk 
tureckich, walczących w Galicyi i D0<brudzy 
ramię przy ramieniu obok wojsk sprzymie-

lać uspakajająca. Z niepokojem myśli ułan, 
że każą mu jechać w nieznane -0kolice, nocą 
kiedy chyba drzew leśnych mozna się zapytać, 
gdzie droga do tego lub innego pułku, bryga
dy, dywizyi. 

- Ulan dyżurny! Pojedziecle, obywate
lu, do 10-ej brygady z listem. Ta brygada 
jest w kierunku na zachód od wsi, w lesie, 
kolo p·olany, stąd pięć wi-Orst. Zresztą pytai
cie się po drodze. 

Berlin, 15 listopada. (T. wty. -Sejm pm 
. ski po pięciomiesięcznej przerwie rozpMznie 

I, jutro -0'b,rady. Omawiany będzie projekt ni> 
wego prawa o dyetach, oraz odnośna n-0wela 

I do konstytucyi pruskiej. -Zdobve1 11 Ronstanzy. 
Kolonia, 15 listopada. (T. wt)'. - ,,K-0el

sehe Volkszeitung" donosi z Sofii: Uk-0ńczo.. 
1 no dzisiaj obliczanje produktów, znalezfonyeh 

w Konstancy. Dało ono wyniki następują-ce: 
30.000 ton nafty, 27.000 ton beiizyny, 17 ton 
olejów mineralnych, -0raz bardzo wielkie M· 

ipasy z.boża, eukm i kawy. 

Znamienne ośtvładcznn~1. 
B:,r!in, 15 listopada. (T. wt)'. - ~,Nord

deui:sche Allgemeine Ztg." pod nagłówkiem 
„ Wielomówne wyznanie" pisze: Byly fran
euski minister wojny, Mi11erdan, jak dowia· 
dujemy się w „Nieuve Haarleemschez Cou~ 
rant" z dnia 11 listopada, wygfosH w dniu 22 
października w Wersalu m-0wę, w której mię
dzy innemi powiedzial: Franeya powiedziala, 
iź Niemcy pójdą przez Belgię i Luksemburg. 

I Francuskie zarządzenia zapobiegawcze 'Qyly 
I zawsze -oblicz.cme na to. Gdybyśmy byli mieli 

I 
c-hnćby tylko cztery dni czasu, wówczas Niem· 
cy nie wkroezyliby ani do Belgii, ani do FraD.< 
cyi. Wielkie manewry w roku 1912 nad grt!.-' 
nicą .<\.lzaeyi i Lotaryngii, przy których by! or 
b~ny również wielki ks. Mikołaj Mikolaje
wicz. opieraly się najzupelniej na podstawiEJ 

, warunków współczesnych. Generałowie Jof
fre, Michel i Pau przewidzieli wówczas dok.la-
dnie zbliżające się wypadki. 

W związku ze wzmianką o mobilizacyi. ro
syjskiej z r. 1912, wedlug której zapowiedf 
mobilizacyi miała być jednocześnie zap<>wie
dzią wojny przeciwko Niemcom, jest to istot
nie ciekawe wynurzenie. 

nstqpienis urezRsa mtgistr~w w Rnm1az1B. 
Haga, 15 listopada. (T. wl.). -„Times" 

, dowiaduje się z Ottawy, że ustąpienie pre:zesa 
j ministrów kanadyjskich zwraca J>OWEOzechną 
uwagę. Nie godzil się on na zamianowanie 
specyalnego ministeryum dla zamorskicli 
wojsk kanadyjskich. Przyczyniły się jeszcze 
do tego inne trudności, spowodowane przez 

I 
czbnków gabinetu. Prezes ministrów oświad
czy! jednak, że w interesie wielkiej sprawy 
woiny obecnej okaże swemu następcy wszel-

1 kie poparcie; _ . 

Wskazali oto ułanowi drogę do N.tego 
pulku. Wskazali ręką, w nocy - i tyle. Ale 
nikt nie wie, czy tam właśnie jest ów pułk, 
trzeba dopiero się przekonać. Jedzie dyiur
ny ulan, samiuteńki, radby jaknajszybciei 
przebyć sv;oią nieznaną drogę, a właśnie wte
dy „cholera" koń ma dobry humor i parska, 
jakby zażyl fabaki. Na drodze leśnej najeż.. 
dza prawie na kilku k-onnych, którzy podoJ>. 
nie jak i on zatrzymują konie. 

Cóż ma robić folnierzyk? Pytać o bliż- - Stój! Kto fam? - pyta ulan mal-0 ser~ 
sze szczegóły byleby bezskuteczną rzeczą, wyw decznym tonem. 
wolałoby to zniecierpliwienie oficera i jaki - Narad kozaekij! - odpowiada jeden 
niemiły epiteit. Musi znaleźć - i koniec. Wa- ze spotkanyd1 • 
li więe piętami, salutuje i odchodzi. I trafi Noe, ani ułan nie moz.e w lesie na konin 
węchem odnalazl jedną z tysią'Ca polan, na ueiekać, ani też kozacy g-0nić nie mogą, zresz
której zatrzymał się adresat, nawet sam nie tą wzajemnie nie znają sil nieprzyjaciela. 
potrafi powiedzieć. Ale za każdym razem u- Więc rozstają się bez zbytnier;o pośpiechu, wy· 
waia w glębi duszy, że tylko teraz mu się u- mie·niwszy dyplomtycznie parę s!rzalów i 
dalo i kto wie, czy w innym wypadku nie mnóstwo przekleństw. 
zb!ądzi. Jesit więc zly, bo uczuwa swoją wiel-
ką o-dpowiedzialność, a to go bardz.o krępuje. Ale najniebezpieczniejsza slużba dyźur-

A później _ powrót! bardzo niemHa hi· nego ułana jest w czasie bojów „rancontre", 
bojów nieoczekiwanych, w czasie marszu na

storya wf.edy, jak wojsko niema ustalonego 
frontu, co po wygranej lub przegranej bitwie przód. Telefon nie poniesie croquis miejsoo-

wcści i zmieniającego się wciąź poloienia ani 
często się musi zdarzać. Jechał ułan na skrzy- pilnych. Istów, a pieszy ordynans nie wystar
dlo, łączące się z sąsiednim oddziałem - a 

~=Ę~~w:i~~~~~~ż1!b0~:t~o~~ g:~~!7rz:~!ga:~ FEn~!:~:~~~a~;;1:~;~~~~!T~i!~~~!~ 
niego zęby bagnetów. Dobrze jeszcze w strzelców nieprzyjacielskich i dla ćwiczeń w 
dzień - p-0znają zdaleka. Ale w noey Pod zmianach celu artylerzystów. Ale ulan zgi
samym nosem konia często wrz!!-śnie mu nąć nie może. Sam Pilsudski dal mu list wa
„stój", albo „halt'', albo poprostu wypali na źny, jakzeby mógł nie dojść do miejsca prze
-wszelki wypadek jakiś przemęczony głod.em znaczenia? Legenda niezniszczalności -0taeta, 
i zdenerwowany żo!nierzyk służbowy. k-0mendanta i jego czyny. 

Bo któżby jechal konno na front od stro- N' dl ~ • • dl n d..,. ,_6 · · • f któ b 1 · • ie a s1awy am me a agro .r - LJQ nr meprznlClela, na r?n~.. . ry y zreszt:i tylko obowiazek swój spełnia nie dla dog(). 
m:dawno skrz~·dtem - Jesh me dragon rosyJ· dzenia temperamentowi, bo t~mperament to-
sk1, olubb dkoz~k? . • ~ t p· hu 1 pniejt'l szybko w truda·ch i gtodzie, ale dla 

y wa1 mara racs-ę, i u1an 1 1ec r a e . . ~ 'b " t k , 1 • 
l <l t ·~ t · k. . • • • t t i j „wrnrneJ s1uz y emu, omu zauia .. ' pra.CUJe u a~ na s aw11 am s -orę m;w~nm?, o. e wiernie S"'",.,,, bezimienny ..- ula.n A..,.;„ ... .rry 

k1me, aż .,dusza kuea z przerazama" i_ zly Jest, -:-"" ." · , ~·~ ... :· 
źo mogą go swoi postrzelić. . . . · · ~ ~ ~ · -q . · • • „ 

. Ą 

_j 
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Kalendarzvk. 
__ „ ___ „ ... ------w ------ -~ --·-

Dziś: Edmunda B. W. 
J ut ro: Grzegorza. 

Wschód sluńea o godz. 7 m. 24. 
Zachód o godz. 4 m. 5. 

R~niee.. 

Dnia 16 r. 1784. Otwar.cie uniwersytetu we Lwo-

.,. 1815. 

1914. 

me. 
Wielki książę Konstanty.n mia
nowany wodzem naczelnym v;-0j

ska polskiego. 
Pierwszy dzień bitwy p-Od ~
'.W-Oplotami 

:Kronika łóozka. 
Sprzedaż węgla. 

· z powodu czasowego braku węgla komi
sya węglowa przy magistracie, zamiast węgla, 
-0becnie sprzedaje brykiety w cenie 4 mrk. za 
korzec. Na kartę węglową otrzymać można 
2 korce brykietów. 

Z powodu różnego rodzaju &peku1acyi. z 
kartami węglowemi osoby, zakupujące wę
giel, prócz karty węglowej muszą przedstawić 
swój paszport. Z tego powodu także nie są 
wydawane duplikaty zagubionych kart wę
g1ow~h. Będą one wydawane dopiero po u
regulowaniu sprzedaży węgla. 

oh"zymary pewne sumy· z tego tyiuh:z. Wys<r 

I 
kość poiyezek nie może jednakie wynieść wię
cej ciż polowa sumyt tloi.onej w banku pań.. 
.stwa. < 

ł -

Na ternie posiedzeniu Wy . ~il do <r 
b:radowania nad proje-irtam .· wydziala aa I 
rok 1917+ oo zajmie kilka po&~ . 

Hurtowa. spn:edał ziemniak~ :. 
---'~ 2:i i:akó ]romł~ W piątek i sobotę poroilepiano ogłosze.. 

Z Marzenina 
W p&W. łukim. 

-
(K<>res;pon<leneya ~ „Go&. Pol") • 

Z Tow. ,,Biblioteka publi~zaa". 
. Prace około urządzenia lokalu dla 0 bibU~ 
i teki publirznej .P!"ZJ ulicy Piotrkowskiej 100, 
: są jui na ukończeniu. Otworeie lokalu ma na
: stąpić w przyszłym tr..,ndniu. P-0m;ą&ow>0 
i otwarta wstanie ezytelnia pism. 

Hurtowa sp,_...,.,.. tomn w p~ ... „ę ł • . • k li . ·m się odbvć W 
I · ,-,<E.~;0wa pny magistracie cusowo wstała za- 1 ma po całeJ o ·o cy -O msJę~ • · 
! zzwnv~~· O dniu ~ęeia: sprzedaży ziemnja- niedzielę 12 listopada r. b. Wl~U W domu la-
i ;neszouą. . ałn wia.®mienie. · ··. dowym w Maneninie. Na wteeu, jak btunl 
! ków na..~l specy e . .za · · · ogłoS1.enie, będą mówić przedstawidele Wł6> 

Podatek mieszl"'anfowv. 
;; -

Podatek mies~anfowy za rok 1916 ohe<r 
nie jest jeszcze przyjmowany w precydyum 
poHcyi bez dodatku 10%. Termin wpłaeenia 
podatku bez dodath'11 10-procenfowego "np.ty.. 
wa już w tym tygodniu. 

W67M rzemieślników żydów. 
ł Do rady eentralnej Iódzkkh rzemieślni- I 
j ków żydowskich należy już 32 delegatów rói- l 
.
1 

nych rzemiosl, jak iryr,:lerówł jubilerów, sto- l 
; Jarzy, krawców, malarzy, ślusarzy, introliga- i 
I torów i t. d. Rada centralna roześle ankietę 
i • • • • • d l-· • "' i 1 nuędzy nem1eś1mkam1 r.y ows1rn~m1. uo yczą-
1 cą zawodowego i prawnego ich poiozen.ia. 

Ze Stow. praoowników l1andfowyeJJ.. 
Jutro, o godz. 8 i pół w fokal'U Stow„ Spa.re

rowa 21, odbędzie się dyskusya nad vmfoskamt 
które wyłoniły się podczas pogadanki na temat, 
jaką ma być działalność Stow., by zapewnić ezkm
kom dobre "Wlll11nki pracy po wojnie. 

~owy cmentarz dkl poleglycn. 
Jak w wielu innych miejscach w okolicy 

ścian :z; różnych okolic kraj11 o najiywotnle}-
;Kołega. Cram'l\+311". _ azvch sprawach narodu polskiego i jego przy-

Sa dzi$'!eiszy drugi i ostami występ wybrn sz.lości. Nie powimlo braknąć nikogo, kW siił 
A<lwenro\\.,.~ śvdE>łnt! kome<lvę Rauphnna, P· t. czuje Polakiem. Caly lud okoliczny powinien 
•. Koi~ Cramptnn". Rola profe®ra ns.leiy do Mj- l:ebrać się na wiecu jak.najliczniej~ by wypo.t 
iepsz.>cll w je.go "'bogatym rer;ertuane. Partrierami , 
Adwento'l\·ieza sa: w roli LO!mra utalentowany !!1'- ·Wiedzieć swój glo& w .sprawie odbudowy WO.I." 
tvsta tedru PolŚkie® w Warsu:wie. p. &leslaw nej ojczymy • 
:iłuszvński. nast~µnie pp.: Knewińskt Ta.ński i 
Rosi&ki, oraz panis: Maasówna i Artówna. W niedzielę teł o godz. 1 {Po sumie) U-

-- brało się do 3-ch tysięcy lurzi mie~wych 
Łódzka Orkiestra Symionienia. f i oko~cznych (przewa~ie włościan). Sz~ 

D „ "" o s '""mun1·k-1;e n"m ii w na>:. I ple śeiany domu ludowego nie mogły pom1e-vre"e'a !J. • • "" 'J ,„ • $ • • ..1-
bli:bzvm ltoneer"ie symfonicznym. mi:'.:Jtym się OO- . se1ć zgromadzoneg<> ludu, to te! llt?.ąw;Oll~ 
być w ponfo.'.lzfałe!'. dnia 20 Hsfopada. bierze udział ! prowizoryczną mównicę przed domem. 
znP.ny pubHrz:noś<'.'1 z zeszl<:r_on_nych ~ępów koir I Przemówienie p. Krakowskiego podajOo< 
certmistrz filh?rmonfi berhnskiei p .• Juiiusz ~?ra- ! k óe . • · 
berg. który cdeya kJ>nt'erty B!!cha i P::gamnr~ I my W s r emu. 
z tov;anv;ry:en;f'm t•rk1estry. O!'kiestra, kforą oopro- l W Połsc'.e praez aily cz;as jej trwania ®ltO«l.IHlO 
wadri p: Broni;iaw Swk. W}lmm1 nfelITI!ną dotvd1- I wi~e wieikieh ~·nów. W drlejach Pohld up~ 
cws n nas SJ'1:'1fnnię Brt>hmsa Nr. 2 n.dur. Bilety I n<l wiele chwil radosnych, ehwaleboyeh i smutn:reb:.. 
u Ftif'ibcrga i Koca, Piotrkowska 90· ! A najsmutniejszym byt ro.Wiór Pub1ld. I eto 

I lat z górą naród pol;;ki był gnębiony, uclaka.ny, 11\ 

l kajtlany zn kuty; sto h;t zgńrą rwał się do wołnoścS. 
Kradzieże. Przeszło nieszez~liwie jt>dno. dnigie r ł:rzecle. po. 

Ze ;:.klepu &liena. pn:y ulicy Prnejazd 14, &kra- I W:\taafe. aż teru w wojnie po~hnej po długiej 
d:::fono eygsrn, plli'lerosy, tytoń i gotówkę, na o- I nieWoll u;.ś'l\imło nam Zm1trtwycliv.'Stani$ Polski. 
gólna ~umę rb. 800. . • • A niewola nasza byla okropna. M. dotąd tkwł 

Ze !!rnwrrl'! firmy Reinzel i Kun!tzer w Wi- I jad trucizny ·w naszych masach ludowych; tn1dno 
d?:ev.ie, skradziono 4 skórzane pasy, wartości rb. j go wy<konenić po tyloletniej nfowolL Włększoś6 
2.50. i chłopów w Królestwie uwaia jeszae. te tylk1> mo-

1 skal ma da nich najwięk;:;ze prawa. tylko moskal 
z~ I o nas może wyrokować. Zgnilizną zaprawfano naw u 4-Zz W 

Wydawanie świadectw przemysłowych. Łodzi, w ocleglości. mer~ wio:st Ła Aleksa;i-
Wydaw~nie świadeclw przemyslowych l drowe.m, przz szosie, w10dąre1 .do Poddębu; 

"(Gewerberolle) przez prezydyum policyi, któ- j obecme zostaie urz~dzony_ c:r1en,arz ?Ja pole
re bylo osmtnio zawieszone, obecnie wzno- głych pod~zas walk w okolicy Łodzi. 

•

11

: szą kulturę polską i powinniśmy jalmajprędi.~j s 
niej się otl"Z<~snąc. Naród, który chce żyć po ludzku,; 
musi pok1'zać. ie myśli, czuje i sam na ooś z<loby6 
się pctrafi. Moskale przekonywali chłopa połS>!tie. I go, ie e.ar rosyjski od pańSttZyzny polskiej uwolnił 

w ubieglą niedzielę w miejsc-0wym d.omu , go manifestem uwłaszczającym włościan 1364 r. 

{Korespondencya własna „GodL. Pol."). 

Zabraniali j{!dnak o tem mówić, ie car musrony 
ludowym odbył się pierwszy od calego szere- był t\> uczynić, a1bowit>m IT.ąd powstańczy jut to 
gu lai wiec polityczny, zwołany przez lli!dę byl wereśniej oglosil 1863 r~ tylko że powstanie 
Narodową m.. Pabianic. Sala nie mogła pomie- I zostało stłumione. i ~o reformy nie nrogty w ty. wiono. świadectwa są wydawane od godz. 9 

do 1 w pot przy okienku Nr. 16, na pierwszem 
piętrze. 

Z magistratu. 

Pouatek gruntowy. 
Przyjęty przez radę miejską i magistrat 

1 
podatek grutowy w Łodzi, jak nam kmnuni· I 
kują, :wstał zatwierdzony przez wfadze nadzor· 
eze. Niebawem nastąpi opublikowanie o je-- • 
go wprowadi.ooiu. 

śtie zebranych, ezęść '\\"ięe musiala stać na I cie ~;:!!:~1 zohydxal we>bee chłopów powstania pol
k-0rytarz;u i dziedzińcu. Osób bylo około ~OOO. I skie. dowodził. ie „bmitcnn1iey" chcą powrotu pań-

z b · :... L K · sznyury. nądów pańskkh. Lud trzymano w ciern
e rame zagau p. • ern, proponuJąe nocie, zamykano szkoty. prześladowano za potajem-: 

na pm~w<>dniezącego P· Pie-ehotę, który na , ne nauczanie, aby łatwiej byto im masy ludu pol
aseoorów prosu sze&iu pa.nów, a na sekre- I skiego mieć na swe rozkazy. Magistrat udzielił urlopu trzem urzędni

kom swoim pp.: Stefanowi Litauerowi, Kazi
mierzowi Rundo i Mieczysławowi Kosowskie
mu, celem wzięcia udz.ialu w kursach wyższej 

tarza p. Trzeszezaka. !! Ale przyszedł ktmiee. Walczą polskie legiony. 
W Warszawie sejm polski ustanawiają. Cały naród 

Przemawiali mówcy z Łodzi i miejscowi I powinien wyrazió teral; swe dążenia w myśli i e:LY"' 
' pp.: Lenartowicz, Ri.ewsk:4 Kern, Kolasiński nie. Tylko, ie nlilfZe masy ludowe nfe ą ~ · administracyi dla urzędników polskich w 

Warszawie. 
W sohotę, d. 18 b. m. o gotra. 7~ wieezorem, I T k. w· ó · • -'t. b l I zorganizowane. A ~no!rtki. ciemne mi~zy nie!111 

w lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej 91; od'- I i omez.a. fr::e:n Wien:aQl. P.0 :USziailY . y I opaeznie llóm~ im ~kie sprawy, ~raszą1 zti;e-
Za pośrednictwem prezydyum poliej'i pa

nowie d otrzymlili w dniu wczorajszym. za
wiadomienie, że mają się stawić na uroczyste 
otwarcie kursów dnia 19 b. m„ w niedzielę 
o godz. 10 m. 45 przed po!uduiem. 

będrie się miesięczne zebranie członków oodziałn ; temat na.1aktua~_;uę3szy, nuanow1_e1~ omawi::- l ehęeają d-Ooi:gani:i:aeyi. i lu:f dlateg& nia;p~ze wyi. 
miejscowego, poświęoone, zadaniem naukowym i • ne ~yło maczenJe, dla rutrodtt połskieg& mam- powiedzieć Slę ··w duchu swolm. . Przedstaw1c1elstwc 
sprawom administracyjnym b:etąeym. j festu monarchów pańs{w eąntfalńyr.h z. dnia I narodnwe w wa;szawie ;czumie, ie nasze.mu ludowi 

Na ze.?raniu tei,n członek. Towarzystw.a,, P·. dr. 1 5 b. m jak również wvpadki ostatnkh dni„j po~,a organp:ac~11., dlatego postanowiono wyda. 
Józef Konie, wyglos1 odczyt p, t „Ks. Lubecki jakG I „ · "' . · ~ wac w \V arsza wie pismo pod na-zwą: "SJ?ra wa ~ud0o> 
minister skairbu". . W.ewangi.elicltim d{)mU starców w Pa.bianfoaclt ! w. a'\ abJ.: ~en:kie masy _ludu naszeg-0 1a.sno 1?-e~ 

-....,.. przy u!foy Wodnej urzą~:ron.Y ros~ie }>aza;r. w któ- · nek SWÓJ w1d~iał:r:, ahy się w-ezyscy mugli w piśmie 
z wydziału budowlanego. rym . w nadchodzącą medz1elę i pom~zuuek, od swem wypowiedzieć. 

Pożyczki na książki bankowe. 
Bank handlowy lódzki obecnie już nie 

wydaje nowo zgłaszającym się osobom poźy
ezek na książki rosyjskiego banku państwa. 
Pożyczki takie otrzymują te osoby, które inż 

WydZl·a'> b"'""-~Iany· na ~-"'"al·~„ .... nn<:1·erlz"'"" I !S?dZ1ny 2 do ! po pot o~b;rw~e. się będzi~ na nteezk Koneząc swoje przemówienie mówea wzniósł 
1 '4U\J n """"'' ,„,.....,,. r-- - "- i b1ednych gromy ewangi.ehekieJ sprzedaz ro-Oó e , • • •. -

niu zatwierdzi! następujące -plany bmfow1ane: Jó- f reez.nveh oraz odzieży w wielkim wyborze. Przed- okrzyk: Niech zYJe Niepodległa Polska Lu
zef Monie. Piotrkowska 10. U=!dz.enie kloaki; Woj- i mio-ti, kióre będą sprzedawane, nadają się szcze- dowal - przyjęty ż entuzyazmem przez tj'\' 
cieehowsld, S"',,osa Brzeziń:::ka, unądzenie rur śde- ! gólnie na podarunki gwiazdkowe. !i· siączny Uum. (Czeka.). · 
kowych z pompą. P. WoJska otrzymała pozwoleme !' 
na rozbiórkę budynku drev..-n.ianego, Wschodnia 19. i 

,.....,, 

N ~ 
e f 1•· t • t Wtóruje mu poeta Grillpatzer: I śmiafo idźmy w bój ui nasze prawa, 

~ łlJq. ~Pf9 O JD ODI' J... Nie jest ten synem swej rodzimej ziemi, Gdy każdy dzień nas budzi nowym jękiem -u n u uu u u u ~ „ Kto swoich własnych trosk nie zapomina Ozy nowych wdów, czy nowych sierot 
śród powszechnego derpienia narodu. drobnych„. 

A mądry Rfickert dopowiada: I krzyk rozpaczy sięga aż do nieba! 
VID. Ojczyzna.. I kamień kres ma swojej cierpliwości, A wygnaniec Byront mimo slusznych 

Slowo „Ojczyzna"! nabiera na n<0wo mo- A choć bogowie skazali go na to, praw do żalu na rodaków, śród cudów obcej 
ey i blasktL Ażeby leża! i swój ciężar znosi!, - , natury i obcej sztuki, z mzrzewnieniem zawsze 

Bowiem sprzęga się z jedynem slowem, I on kruszeje pod stopami czasu!... wspomina ojczyznę; 
z którem tworzy porę szlachetną-ze słowem: A ty, narodzie!- odpowiedz, jak dliugo, „Błądziłem długo w obcych krajach. I mi-
Wolność! Pozwolisz deptać kark swój tyranowi? lośnie patrzyłem na Apeniny. I szczyty Alp 

Wyraz: „Ojczyzna!" - nie brzmi już te- Uczony historyk Ranke, ten sam, który hudzily mój zachwyt. I z drżeniem podcho-
raz, jak kwękanie niewolnika, ani jak glos pouezał chlodno w imię rozumu bezstronneg-0, dzilem do Parnasu.. I na Olimpi-e, zda się, 
wśeiekł'Ości, czy rcrzpaczy, ukrytej w kącie, ani źe -0bowiązkiem dziejop1s-Ow jest „tylko opo- widzialem Zeusa.„ • 
jak kołysanka załzawionej matki nad chorem władać, co się dzialo włageiwie" (wie es ei- .Lecz wszędzie, gdziem ujrzał wielkie i 
dzieckiem, ani jak chrapanie poobiednie zbo- gentlich gewesen) _ ożywia się i plonie, mó- świ~te pomniki sztuki i natury, budzily się 
gaconegQ handlarza, ani jak do niczego nieo- wiąe: we mnie zachwyty megu dzieeiństwał wspom
bowiązujący frazes klamliwego gazeciarza, wy- Największem szczęściem, jakie przypada I nienia młodych lat, które będą nam· do grei: 
grywaj~ceg? _ stare a popularne melodye na człowiekowi, jest - broniąc swojej sprawy - i l>u mile... W dalekiej Frygii rysowała m1 
sen czyte~mk-0m. . _ służyć sprawie ogólnej. wyobraźnia moje skaly Celtyck.ie. • 

Pos1ad~ ten w!ra: . znow~. .'.>Zlach~tny 1 :r i .. " . . 1 i . 1 I Wvbacz Apollo! I ty kra;u me1 wyobra-
blask zlota I rycerski dzn·1ek sp1zu Po~rnda I ,,Na,mmep:y kra;i .est dosyć w.elki d.a •. " : . ln . 'il .. 
• ·1 • · · . ~. : · - największej mikJśd" - ktoś wnzekł dawno. I źm, Chimer-o! O.;. czysta pó oc spraw a, zem 
zar m1 ?sc1 i.powagę mę„tv.a. • A t. l.t ' rł • ut •• ~d '.· IT. pokocha! twofe świętości"! 

Mozna s1e o tern nrzekonac na k .d • w al\ .emu zuanm przJ .wiei z.a wie Kl i . • •. • C . t . d • 
• • ~ . • 
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• az Y~ patrvota Borne: I I ang1elski mąz stanu . anmng s w1er za. 
meeu publicznym. Czuc to byle w ostatmą -. . ;i; • • • • • _ Pol"7adek natury nie dałby się utrzymać 
niedzielę na wiecu w P!ł lais de Glace gdżie „M1lo::-ć dla o;cz1zny me zna stopm, klQ I „ ~ h. • • b l . t kt 
slowa: ~lcz:vz~a" i wol~ość"' raz 'po raz nie ezyni dla niej wszystkiego, nic nie ezy- wpcśród ludz1, gdy?y rude b Y o ir:s Y~ n

1 
pa: 

" • • " · · • k' · dd : : · . tk· · · · . tryotyzmu. Tego me po o na zmiemv. są wzlatvwaly na skrzvd'ach natchnienia mów- m. tO me 0 aJe JeJ wszys iego - me me I . . . t . t iak · 
: ,. , • '. · " • oddał". . dzę, ze ruema_,mc smu ne~-0 w ym. . Cle, z 

ców i wiary sluchaczy ponad rozkolysanem I 1 1} ,_ d h 
1 

. którym wypanlo puznać się wszystKrm tyra-
m-0rzem głów l'lldzkirh... . d gHę, on.ą praw ę psyc 0 ogrczną wypo- i n"m 

1
• uiarzm. ;delom mianowicie: ze rrdy cu-

Sl ; . '" wra a eme: 

1 
" · • „ :· "' . owo „o.c~~~na: . . . „ dzoziem1ec dokony~al naiazdu na pewien 

, ~ olbrzym:eJ mwy poezy1 1 f!l'Ozo~u,. n~ „Jest urok niezwykły w podróżach mor- kraj, mieszkańcy jego myśleli przedewszys.t-
~-torej z te~o iednego slowa rod211y się m1- skich. A przecie ludzie, jak· są<lzę, naflepiej kiem nie 0 tem. czy ich ojczyste urządzenia 
lio~c.we kw:~ty barwne i milionowe ow?ce czują się w domu. I nawet w krajach polu- politycine są z1e, czy dobre, Ieez o tem, ezy 
:n;ysh, zgarmJmy tu drobny plon tytulem wzel- dnia, dokąd dostaną się na swoich okrętach, można oddawać na grabież i p-0hańbieniA nł
kfoh i pięknych przypunmień. tam, gdzie sfońce &wieci jaśniej i ksif(!zye 1esi I tarz, przy którym się modlili, dom, w ktorym 

. Otn natchniony śpiewak Wilhelma Tella romantycznieJszy - nawet fam ws,z>sik:e 

1

, miesrkaH, famę i dzieci, gr.1by swoich przod-
Sch1Her rzuca polęine pytanie: j k~iatv nie mogą ukoić fadzy ieh :;erca~ i w ków; i siedzibę s-wego wladcy, któremu odda-
l któz się waży drzemać w swoim ,kąci~ arcmat;cznej cjrzyźP.ie wiosny tęskni~ ~mi do . wali cześć, jak sądzili, z. obowiązku". 
Gdy _wielkie rzeczy. dzieją się w ojczyźnie?! pmvrotu na swoią piaszczvstą wyspę. do. swo- li Tf?_,eźwy polityk.· .i wyborny m-0.wca Burke 

l wola: kh rr::.:Ień'kkłf rhat, do pfonąeego gdzieś na wyraża tę samą m~1 w tej formie: . 
Ludzie, słuchajcie rozkazów natury pó~roe~.- ogniska''. „Po mHośei ródziców dla dzieci, mil-0śe 
i pr~eznaczony spelńcie obowiązek: Tr1e nierh skn:·ezy na dziś o glosach nie- i dla ojc~zny jest najsilniejszym moralnym 
:W ooronie świętych swoich praw po'l\·stande! I rnie 3 ',;fh. Toż samo rze'h-na nam angiebkie. j instynktem czkiwieka,. właściwym nawet 
W bój za ojczyznę! Za pra>va narodu! ; Po !'t~kr~· brzmi z nieśmiertelnych kart ! stworzeniom nierornmnym. Zwierzęła lubią 

l odzywa się wielki glas Goetheao: l Szeksuil"a i;:fos: l! takie swój dom~ stajnie, gdzie się karmiły; 
~ieszczęsny! - więc nie wzrua~ ciebie l'Eszcz~i!e ~!erze wycięgnijmv .z pornew. łąki, gdzie się pa. s1y. Jest jakaś słodycz w zie-

~os <>J'Cz~zny?I_ Gdy kraj oj.czysty wola na :ratnnek! mi ojczystej1 z któr~ nie równa się nawet hal'-

monia poezyi. To uczucie, które łączy wszy„ 
stkie istoty w kraju, nie umiera w nas ni.
gdy i nie daje się zapomnieć". 

Pfomienny patryutyzm Francuzów ma 
milion wyrazów w dziełach słowa, pędzla i 
dl ufa. 

,.,Ojczyzna - powiada pani Roland, która 
swoją mądrą i piękną glowę dumnie poniosła 
na szafot, b-0Jejąc nad obłędem rodaków, oo 
ją skazali na śmierć - to nie jest ist<>ta, ubar• 
wiona przez fantaz.yę; to - istność realna; 
przynosimy }ej ofiary; troski, których nam 
dostarcza, przywiązując nas do niej z dniem 
każdym silniej; świadomość jej wyrosła śród 
wielkich wzru3zeń; kocha się ojczyznę tylei 
za cenę tych trosk, c-0 i za cenę nadziei kióre 
z nią się wiąże; wszelki napad na ojczyznę na
szą je.::t tylko środkiem do rozżarzenia naszych 
miłosnyeh ogni na jej cześć! 

Utalentowany nowelista francuski Alexi1 
napisał na temat milości dla ojczyzny roz. 
praw kę. 
· „Czem jest ojczyzna - pyta. Jaki czar 
jest w tern slowie? Czemu dźwięk rodzimy1, 
uslyszany na obczyźnie, tak burzy krew, za.pa< 
la oczy, p-0dnosi pierś? Czemu ludzie, kt6i
rzy nie znali się w kraju, tu spotykają się, ja$ 
bral'ia; wrogowie gotowi są się uścisnąć". 

Stawia mHnśei ojczyzny cModną analizę 
rozumu, mnóstwu zarzutów i tryumfalnie prze-. 
chodzi nad sceptycyzmem„. I kończy rozpra• 
wę dytyrambem płomiennym na cześć patryQ<. 
tyzmu: „Ojczyzny nie skreślisz! Możesz jł 
czue tylko - sercem!" 

Na dziś brak mi miejsca do d1'uiszycl1 
przytoexeń„. Wybra1em literaturę obcą. Ktći 
nie wiet ie nasz.a wielka pnezya je$f cala jed• 
nym hymnem miłości dla ojczyzny". 

A jakkolwiek mędrze~ chiński, zapyt&
ny! Czy myślisz o ojczyźnie? - odpad: ,,() 
takt" - i palcem pnkaz.al na niebo, to przed& 
nasi poeci trzymali slę mądrości kwiatu, któ 
rą Grimm tak określa: 

.,Im wyżej ku slońcu pnie się kwiat, te~ 
głę"-!ej kotie!iie ;ego wchoozą w ziemłę, któxz. 
go karmi i ,utnymuje". 

-



Nr. 319 

. Po roku. 
Rok miną! wczoraj -Od chWJ.1.i, kiedy to na 

mu:tacli b. Szkoly Glównej, za sprawą państw 
centralnych w d. 15 listopada 1915 r. zatknę
liśmy sztandar polskiej nauki, Itje<ly to we 
wszechniey warszawskiej, w której przez lat 
iliiesiątkii królowa! biurokratyzm i wroga nam 

'mowa moskiewska - . ozwalv się gromkie -
\Wolska. Polska nauka dla polskiej mfodzi! Na 
·krańcach ziem naszych huc.zaly dziafa, szalał 
huragan wojny, a w tej zawierusze, w tym 
iehaosie ~ Warszawa gotowała się do wiel
·ltiego śwdęta. Wskrzeszeniem v.ryiszej uczelni 
.naszej zapooząt.kowane zostało wskrzeszenie 
'.państwa polskiego. Wszystkie serca polskie 
:uderzyły żywiej, wszystkie serca rozśpiewaly 
się serdecznem p u od fe 1 ix ... Wiedziano, źe 
\przez· powolanie do życia polskich .uczelni 
31\\'yiseych., uniwersytetu i p-01itechniki, uczynio
'lllo wyłom w utartym szlaku, zasadniczy nietyl
ko w formie zewnętrznej, leą: w ealej istocie, 
,prowadzący d-o jaśniejszych Ś\vii.tów nietylko 
·:w życiu umyslowem kraju... Wiedziano, że 
skończyl się okres wynaradawiania i deprawa
cyi dusz mlodego pokoienia, że skońezyla. się 
~-0lgota wolnej myśli Polski. · 

I nie zawiodły nadzieje. 
Minęło długie dwanaście miesięcy. Hu

ragan w-0jny szalal po dawnemu, lecz oto nad 
ziemią naszą świt wstawał eoraz j.aśniejszy. 
l\ozchylaly się mroczne chr:pury i oto wzestlo 
sfońce, zabielil się nasz Orzeł Srebrnopióry, 
Jby mocą aktu z dn. 5 listopada rozwinąć skrzy
'.~Ha do lotu w jutro tryurnlu i zwycięstwa, w 
;lutro wiecznej pogody. 

Drugi rok, istnienia wyźszyeh uczelni w 
Warsui wie przypadł na progu nowego życia, w 
fazie tworzenia się Rządu Narodowego i armii 
,polskiej. W życiu politycznem kraju nastąpi! 
:'zwrot historyczny. Gdy jedni synowie nasi 
'sięgną do źródła wiedzy ..._ inni eh wycą za 
i;kordy, by tym pierwszym umożliwić spokoj·ną 
praeę, by krajowi zapewnić spokój i możność 
swobodnego rozwoju. 

Jednym i drugim pr.:uesylamy serdeczne: 
Szczęść Boże! 

Szczęść Boże dchej pracy na ziemi ro
j:lzirnnej ! Szczęść Boże pracy twórczej dla do
bra nowego_ państwa polskiego! Szczęś6 Bo-
ie orężowi polskiemu! · ł-ki. 

'(o) Wczoraj na bramie uniwersytetu na 
!Krakowskiem Przedmieściu powiewa!y flagi 
'iuri~uantowe z· o.tłami polskimi i literami „U. 
'{ł{,"; · Gmach uniwersytecki prz.ystroj'°no fla
gami o barwach narodowych. W pDludnie od
było się zebranie senatu: uniwersyteckiego. 
:VVi.eezorem w FilharmonV zgromadzily się Uu
.my przedstawicieli sf-ery irnteligell'CJ-i całej 
!Warszawy, na wielce urozmafoonej a utrz-s
manej w tonie poważnym. "-akademii" stu-
denckiej. · 

Xronika warszawska. 
Ze szkół wyższyeh. 

(o) Statut uniwersytecki na rok akade
micki 1916/17 orzeka, że osoby, które nie mo
gą być imatrykulowane, mogą być dopuszcz.o
ne do sluc.hania wYkladów jedynie w drodze 
:wyjątin1, z uwzględnieniem przepisów, wyda
nych specyalnie w tym celu. Osob-Om, upo
:wainionym przez szefa adrninistracyi, oraz 
<kuratora, służy prawo wstępu na w-<;klady. W 
uzupełnieniu powyższeg:o artykulq wydano w 
en. 9 b. m. przepisy następujące:. 

„Osobom, zamieszkałym w Warszawie, 
Jk-tóre nie mogą być imatrykulowane, sluży 
1wyjątkowo w bieżącym semestrze zimowym 
prawo studyowania tylko przedmiotów nastę
pujących: ekonomii społecznej, histuryi Pol
ski, filoz-Ofii i historyi litera·tury. Os-0by te, 
przy zapisywaniu się, powinny przedstawić: 
·od władz dowód nienagannego spraw owania· 
się, dowód dostatecznego przygotowania nau
wowego do studyów, którym może być: odpo
wiednie świad~etwo szkolne lub też swiade
clwo uniwersytetów zagranicznycJ;i. Decyzyę 
o przyjęciu wydaje komisya irnatrykulacyjna. 
O ile chodzi o poddanych państwa niemieekie
go, rozstrzyga o przyjęciu szef administracyi. 

P.o przyjęciu petenta przez korriisyę ima
trylmlacyjną docent, na 1.-tórego wykłady ma 
petent uczęszczać, musi w każdym posz.czcgól
l!lym przypadku udzielić komisyi im.atrvkula
CJinej swego zezwolenia na piśmie. W ten 
sposób. przyjęte osoby muszą nabyć w kwe
sturze kartę wstępu po uiszczeniu 10 marek, 
oraz op'!acic czesne za wykłady w wysokości 
.określonej w wydanych dla studetnów prze-
pisach. · . ·· 

Jeżeli wo1ni słuchacze cbca slurbać tylko 
wykladów publirznyeh i bezpI;tnych, to wy
starcza nabyrie tylko karty wstepu po uiszrze
!lliu 10 marek. Karta owa fast legitvmacvą, 
!którą należy mieć stale przy" sobie <na W)'kla-
lach". · 

Z powodn 1>0żarn bib1foteki. 
(o) Wiadomość o pożarze gmarhn w Ro

stowie. nad Donem, gd.zfo · mieścil się przenie-

G o.b Z.l.~ X P O E S K· t. 

siony z Warszawy uniwersytet, wywolala 
przypuszczenie, że pastwą ognia padla też 
wywieziona przez Rosyan biblioteka. Wobec 
tego zarząd biblioteki uniwersyteckiej ~wiad
cza, że wbrew poglosk-0~potwierdzonym na
wet swego czasu przez -interpelowanego w 
sprawie biblioteki rosyjskiego ministra o
światy, Rosyanie wywieźli podczas ewakua
cyi z Warszawy zaledwie 70 manuskryptów i 
trochę eo cenniejszyc.h zbiorów i przyrządów. 
Pozatem cala biblioteka, pomoce naukowe i 
zbiory pozostały w całości w Wa..-rszawie. 

Kursa dla u:rzęfuiików. 
·(o) Kierownictwo kursów dla urzędni

ków komunikuje c-0 nas'!ęp'!lje: Na kursa aka
demickie zapisafo -się okrąglo 450 uczestni
ków rozmaitego vdeku i zawodlL Komisya, 
wyznaczona do przyjmowania podań, podię
fa się uciążliwego zadania, by zbadać poda
nia i zdecydować o przyjęciu kandyatów, 
przyczem uwzględniono sto podań. Z jednej 
strony ze względu na to, że obywatele zierrl'scy 
tylko pod·czas miesięcy zimowych mogą prze
bywać w Warszawie, z drugiej zaś, źe :i;amie
rzone jeSt urzą<lzenie kursów wieczornych w 
półroczu letniem dla mies,.,kańców Warszawy, 
uwzględniono przedewszystkiem kandydatów 
z prowincyi. 

Osoby, dopuszczone d.o .l-ursów otrzyma
ją w tych dniach zawiadomienie. Osoby nie
dopuszczone nie -0trzymają żadnego specyal
nego zawiadomienia. O ile wręczyły one 
świadectwa, zostaną im papiery zwrócone w 
ciągu następnego tygodnia. . 

Otwarcie akademickiego kursu urzędni
czego nastąpi w niedzielę, 19 listopada 1916 
r. o godz. 10% w auli uniwersytetu. Na o
twarcie zostaną jeszeze rozeslane zaproszenia. 

O otwarciu kursów dla średnich urzędni
ków nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Znaki· i n.apisy reklamowe. 
(o) Wydzial administrowania maiąfJUem 

miejskim opracowal przepisy, tyczące się u
mieszczania na ścianach .d-0mów napisów, o
raz ilłnyeh znaków r~klamowych, wraz z 

1 wprowadzeniem oplaty na rzecz kasy miej
skiej. Projekt ten ma na celu zapobieżenie 
._nadmiernemu obwieszaniu ścian i balkonów 
znakami, z uszczerbkiem dla estetyczneg-0 wy
glądu miasta, oraz ;i:asi1enie funduszów kasy 
miejskiej. Wysokość opiaty zależy od miej
sca zajmowan~go_przez znaki lub n;ipis, przy
tem ophtty za napisy, namalowane na śeia
nach lub też ulofone z liter plastycznych, bę
dą niższe, niż za znaki, przymocowane · do 
S:cian. 

Wogóle zna1.'i i na]:}isy mogą być umiesz
ezone tylko p{)Iliźej podłogi 2-go piętra; un:ą
dzanie znaków; wystających na ulicę, zakrzy
wiających i przecinających balkony, będzie 
wzbronione. Właściwe projekty w krótkim 
czasie będą przedstawicne do decyzyi magi- · 
stratu i Rady miejskiej. 

Kolekty nowej J.oteryi. 
(o) Dla osób, starających się o otrzyma

nie kolekty nowo z'atwierdzonej dla Króle
stwa Polskiego loter:yi klasowej, zarząd lote
ryi stawia nast<2puj:iree warunki. Kolektor o
trzymuje żądaną przez siebie liczbę 1osów i 
ponosi straty, jeśli nie sprzeda wszystkich lo
sów; 1osów niesprzedanych zarząd loteryi nie 
przyjmuje. Najmniejsza liczba wydanych ko
lektor.om losów określa się na 20 sztuk. Wy
sokość składanej kmacyi zależy od ilości wzię
tych 1osów. Dla 20 losów kaucya wynosi w 
gotówce rb. 250. Kolektorzy będą otrzymy
wali po 60 kop. -0d każdego sprzedanego lo
su, o.raz procent od wygranych sum. Wobec 
panuiącej biedy i Hcznych kantorów loteryi 
zagranicznych, dotychczas niema nat!oku kan
dydatów. 

Podatki .na przl:l•dmieściach. 
(o) Wobec przyiączenia do miasta przed

rn1esc, delegacya finansowa -0pracowala pro
jekt utworzenie przy wydziale finansowym n-0-

. wego oddziału dla kontroli i egzekwowania 
podatków miejskich na przedmieściach. Za
projektowano uttrnrzenie specyalneg-0 refe
renta, pomocnika jego, rachmistrza i kanceli
sty. Do oddziału· tego neleieć będzie kon
trola nad wp1ywem podatku z nieruchomości. 
śeiąganie samego podatku i egzekwowanie 
wleglości zaprojektowano powierzyć milicyi, 
która za< to ma otrzymać 4 pwc. od ściągnię
tej sumy. 

Z Tow. literatów i dziennikarzy polskich. 
(o)_ Jutro, 17 b. m„ o godz. 8 w.,. w siedzibie 

wlas?el Tow. (Bracka 5), odbędzie się wieczór dyg. 
kUSYJJlY, z referatem p. Stanisława Baczyńskiego 
P· t.: „Sprawa jeńeów Polaków w Niemczech wo bee 
zagadnień niu'odowych ·aktualnych". 

„Gwiazdka. dla dzieci' . 
(o) Sekcya zbierania ofiar magistratu st. m. 

Warszawy urządza w okresie przedświateĆZDYlll 
<fomokrążną „Gwiaz<lkę dla dzieci·', któl-a . zaŚili 
fundusz Komisyi tatowania dzieci przy. Wydziale 
pomocy dla ludności. 

Włamanie się dl} Zkilnoc:imnia prawników 
< p·olskich. 

(o) Przedwczoraj stWierdzone zostalo zagadko
we włamanie się do lokalu Zjednoczenia Prawni• 
ków Polskich w domu Nr. 61 przy ul. JeiroioHm
skiej. Zloczyńca spfondrowal ea1y lo:kał, nic jednak 
ani z pieniędzy, ani z rzeczy wartośdowych nie 
skradl. Natomiast s.mrllada w biurku, w 1..'iórej 
przechowywane byl:y różne papiery, zostda wyła
mana i stwierdzono :zabranie z niej: Usty ozlonków 
Z. P. P., niektórych dokumentów, dotyczących po.. 
wSta'llia · Zjednoczenia, Qlraz prot-0kó1ów posiedzeń 
sędzfom;kfoh. Wśród zabranych dokumentów nie 
tyło· oryginalów, przechowywanych poza lokalem 
Z~ednoezenia, z okazyi, ie obecnie wlaśnie przez 
jednego z ezlonków Zjedn-0czenia opracowywany 
jest do drnku i;t.kie hist<iryczny :nądownietwa pol
skiego od czasu ewakuacyi Rosyan. · 

O zagadkowem włamaniu zawiadomiono mili• 
cyę. 

Af'll'mltzrRa~-

Z sądów. 

\f yruk w sprawie konsorcyll!'l. 
(o) Onegdaj sąd okręgowy pQd przewodm~twe111 

d"'l'a Hahna rozpoznawal proces między „Związkiem 
hantllujących mięsem koszernem a żydowskimi 
ez!-0nkami konsorcyum mię8nego o tymczasowy .se
kwestr już nalo.żony. Ze strony członków Konsor
cyum wystąpili adwokaci St. Goldstein i li,. Boguc
ki. ze strony Związh"U ..... adw. J. Heinsdorl. Sad 
pos.tano~il: 1) zatwierdzić nałożony sekwestr, 2) 
położyć areszt w wysokości 50.000 rb. na kaucyę, 
jaką oslrarże.ni mają w magistracie, oraz ·na foh 
majątki i sprzęty domowe w mieszkania.eh; B) · O:. 
skatieni mają ponieśj} wszystkie koszta sądowe. 

Komornik a. mole. 
(o)< Z oryginalną akcyą wystą'.[}il do sądu po-. 

koju XI okręgu Woli WajntraU:b przeciwko Miche
lowi Brajminowi. 

W śkardze Wajntraub d-0maga1 się zasądzenia 
mu od Brajmina 275 rb., jako odszkodowailla zs 
zniszclżenie .futra przez mole; na źądanfo Brajmi
na ..... twierdzi! Wajbraub ~ komornik Siarkiewicz 
zajął· m<ije futr<i skunksowe i przeciągną! przez 
dziurki sznurek z pieczęcią. :rupelnie bez potrzeby, 
tylko <dla. zrobie.nia mi przykrości. Aczkolv;iek fu
tro oddano mi pod dozór, . nie moglem go ]etlnak 
należy.cie prrechowywać: nie mo0na bylo trzepać 

fulita, gdyi przy tej czynności uszkodzoną by wsta
ła pieczęć urzędowa; w rezultacie w nietrzepanem 
futrze zalęgły się m1>le i futro uleglo zniszczeniu, 
t.·ar.ąe oo wartości. 275 l'b. Poniewai pieczęć naló
źona zGStala „dla przyjemności" Brajmiua, BraJmfo 
wini.en zwrócić mi stratę. Sąd pokoju pod prze•vo
dtiictwem Stankiewicza, oodalil akeyę, wychodząc 
z zasady, że zaTówno żądanie Brajmina, jak i czyn
ndi, komornika, byly legalne .. 

O odbicie więźnia. 
(o) Wczoraj sąd okręgowy rozpozna! spl'awę 

Piolra Kobrzaka, Piotra Wmiewskiego, Jana Wi
śPirw~kiego i Władyslawa Dą.browskiego. chbpów 
z gmii;y Ręczaje, oskarżonych o to, że w dniu 21 · 
Upea r. b. we wsi Cięciwie, gminy Okuniew, dopo
niog1; aresztowanym wskutek podejrzenia o kra· 
dzież Pasikowi i Radomskiemu do W}"I'Wania srę z 
rąk milicyantów Kaliny i Sruby, którzy ich FTO· 

wadzili. 

Oskarżeni nie . przy11llali się do winy, nadmie
niaJąc, że milicyanci niesłusznie aresztowali Pasi
ka i Radomskiego, którzy nic wspólnego z kradzie
żą nie 'n:iieli. 

.'Io ostatnie oświadczenie zostalo potwierdzone 
na śledrtwie. · 

Sąd umal, fo oska:rieni sami nie wi€dziell do
'tne, co czynią, i skaza! foh na więzienie o<l 2-ch 
do 3-ch tygodni. 

Teatr i muzykae 

Tęatr Wielki. Dziś po raz pierwszy „Opowie
śei Hoffm1!na" Offenbacha, jutro „Straszny Dwór". 

Teatr PcMlti. Dziś i jutro ,.Maneldn'' Gavaul-
Iland sl solą. ta, w próbuch kome<lya w 3-ch aktach Gust.awa 

Z powodu poruszenia w Rzdzie mie~skiej Beylina p. t. „Zuzanna". 
sprawy monopolu na han<lel sol n, „W. Teg." · Te:itf · Maly. Dziś i dni następnych „Firma się 
przytacza następujące dan'e o tym band1u w żeni". 
Warszawie: Od urzeszlo 30 ht handel ten 
zna}du1'e się w ręl~acb 60 kuprów żydowskich, I Teatr. Letni. Dziś i jutro „Jaś morderca" Alpa, 

- h 1 ·w sobotę po raz pierwsizy „Rodzinka". 
którzy sprnwadza~ą sól z solin niemieckie · 

1 

Teatr Nowosci gra w d:ilezym ciągu operetkę 
Podczas wojny reny pódslrn(:zyly z 60 kop. na LeonĆaval1a p. t. ,,Królowa róż". 
1 rb. 80 kop. za pud, glównie z powodu utru- Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Pigułki Her-
dnionei kon'unikaC\·i. Dawniej h."Upcy zara-
biali 20%. Zatru<lriiaia oni i dają utw·manie I kulesa" Hennequina. 
znaczne.mu zastępov;i . pracowników, liczące- li Teatr Praski. Dziś po. raz drugi ,.Sprawa ko-
mu około 2000 ludŻi. biet" Bałuckiego. -

5. 

Ziemie polskie. 
Z Łomży . 

W ubiegłą niedzielę w wy-pelnionym pó 
brzegi teatrze Czochańskiego odbyt się odczyt 
o sprawie Jl'{llskiej Wacława Sierszewshlego. 
Prelegenta przyjmowano owacyjnie. 

Miasto nasze od dwóch la>t nie widzia?o u 
siebie gosttzącej trupy dramatycznej, to tei 
zapowiedź przyjazdu Karola Adwentowicza z 
doborowym zespolem własnym przyjęto tu z. 
wielkiem zainteresowaniem. Zayowiadają 
„Ojca" Stdndbergit, „Kolegę Cramptona" 
Hauptmana i ,,Żyw~go trupa" Tołstoja. Przed
stawienia odbędą się w dn. 18-21 b. m. 

Zaprowadzona tu niedawno ele1i:trvcznośel 
stanowi wydatny krok na drodze ue;wilizo
wania rozwoju naszego miasta. Byla'by jed
nak wielce pożądane, ażeby światio zapala
no wcześniej, jak o godz. 9 v;iecz., gdy więk
szość mieszkańców znajduje się już w J:ćż'.;:u„. 

R. 

Z Kielc. 
Wybory w Kielcach du F..ady mieiskiej od,, 

będą się w następującym porządku, wedlug 
zatwierdzonej ordynacyi, w pięciu Imryad1: 
Dnia 7 grudnia w piątej kuryi (2000 g!osów); 
dnia 11 gru<lnia w czwartej kuryi (500 glo
sów); dnia 13 grudnia w trzeciej kuryi (600 
głosów) ; dnia 15 grudnia w drugiej kuryi {200 
głosów); dnia <18 grudnia w pierwszej 1-:::uryi 
(300 głosów). Duchowieństwo rzymsko-kato
lickie, pravvnfoy, lekarze, technicy. i przedsta
wi.ciele zawo<lu nauczycielskiego należą do ku
ryi pierwszej. no kuryi drugiej należą lrupcy 
i przemysłowcy, do trzeciej w1aścicie1e niero
chomości, do czwartej ci, którzy w ciągu roka 
opłacili podatek mieszkaniowy, i do piątei 
wszyscy ęi, którzy nie zaliczają się do żadn.ej 
z poprzednich kuryj. 

Z Pińczowa. 
W :Pińe.zO'Wi-e na rynh'L!, %-ypelnionyrn Uu

mami ludności, komendant obwodu, pulko
wnik Grzymała-Dobiecki, odczytal akt prokla= 
macyi, i zJ>ożyl następnie na ręce burmistrza 
p. Pachelskiego życzenia dla wolnej ojczyzny. 
W tejiZe chwili wykwitły na wszystkieh gma
chach urzędowych narodowe sztandary, wśród. 
tłumu, przejętego wielkością chwili, dźwigną! 
się sztandar polski i pieśń „Jeszcze Polska nie 
zginęła". ~ Za sztandaręm ruszy! wspanialy 
pochód z pieśnią narodową d•okola ryn.h."11, po-: 
czem skierowal się na ementarz, by tam cześ!S 
oddać ostatnim o niepodleglość bojownikom 
i ostatnim ofiarom caratu, rozstrzelanym przez 
moskali w roku 1914 legionistom polskim. 
Złożywszy im na mogile sztandar niepodleglei 
-Ojczyzny, num u:dal się na groby powstańców 
z r. 1863. Przy dźwiękach muzyki przeciągną! 
po po1udniu ulicami pochód ochol:niezej stra„ 
ży pożarnej, a za nim szeregi ludności. Uro
czysty wieczór w .gronie funkeyonaryuszy ko
mendy obwodowej z.akończyl dzień śv.riątecz.. 
ny. Doraźnie podcz,as uczty zarząd11ona sklad„ 
ka przynios!a dar 343 koron na rzecz wdów 
i sierot po ctlonkach armii polskiej. 

Z Janowa 
(w Lubelskiem). 

Akit proklamowania państwa polskiego p-0-
ruszyl zaró?.'11·0 treścią swoją, jak uroczystą 
formą, ludność miasta Janowa lubelskiego. 
Już w soibotę wieczorem na zebranie miejsco
wego Konutetu ratunkowego przybył starosta 
z K·omendy obwodowej, Polak, i zawiadcmii'. 
zebranych o mającym nazajutrz nastąpić wiel
kim akcie. W niedzielę przed południem ak
tu p:roklamacyi w gmachu Komendy obwod·o
wej, wobec zgromadzonych przedsta\;,.icieli 
wladz wojskowych i administracyjnych Komi
tetu Ratunkowego, duchowieństwa i reprezen
tantów ludności, dokona! komendant odwodu, 
odczytując manifest dwóch cesarzów po nie
miecku, wyglaszaiąe krótkie przemówienie i 
wznosząc o1uz.yk na cześć państwa polskiego, 
wielokrotnie przez obecnych powtórzony. Or
kiestra odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Następni·e starosta odcz;yial manifest pe pol
sku, poczem orkiestra odegra1a hymny au
stryacki i niemiecki. Z kolei Leon Hempel 
w imieniu polskiej ludnośd \vyrazil nadzieję 
pełnego zrealizowania zasad manifestu po u~ 
kończeniu wojny. Następnie wszyscy zebrani 
udali się przez miasto d·o katedry; w pocho
dzie brala udzial straż ogniowa, szkoły, ochro.. 
ny, orkfostra, oraz lud wiejski i miejski. W 
ś;viątyni, wypelnionej po brzegi, odśpiewano 
„Boźę coś Polskę"; po uroczystości kościelnej 
lud wylegl na Rynek, gdzie jeszcze ra:i pu.
blieznie manifest odczyfan~, poczem rozległy 
się entuzyastyczne okrzyki: „Niech żyje Nie
podlegla Polskal" Z Rynku udal się pochód 
pod pomnik Kościuszki, gdzie wyg!oszono pło
mienne przemówienie. I znowu z; tysięcy pier
si wydarły się gorące okrzyki: „Niech żyje 
Niepodległa Polska!" Niech żyje armia pol
ska!" Zakończyło uroczystość odśpiewanie 
pieśni: „Jesz.cze Polska nie zginęła". Miasto 
bylo udekorowane flagami. 



I 1rli • na wojuląea. Łączność swą z m~ami imię dobra sprawy :naszeI narOO.owei - gpra· 1 przeświadczeniem, gotowi fest~! ri9 wszel-
m.O nrezosa ułn mng eentralnemi stwierdzil atoli prz'€d ealym świa- wy Pobki - w tej akcyi na~~j ~prle'Ć lPS kich cllar I wysllk~w dla s~lnien1a po'.i p~e-

p !J • tem, oowolując do ivcia po wyhnclm w-0jny zeehdeli, zecl:u:ieli się z :ruum. zso~wsA woomclwem wydmiJu kra3owegQ. W'llZ"lkich 
- Legio'D.y polskie okrJte dzisiaj sla.wą oohat_e- Tymczasowy zarząti kasy Kola ołkerskle- zadań, wynikających z rozszerzenia a;iton<r 

• W -O.I:· 12 b. m._ w Krakowie odby!o się I rów. Legiony t~ byly już przez cafy czas woj- " gc Legionów poJ:>kfoh.: spo_CZ1"Wający na .razie m1;L Pola~, lll"Zędnic~ ~jowi ;;iprasza.1ę '?* 
posiedzenie .~~la .selmowe~, na któ7em pre- ny jed)'nym na zewnątrz widomym symbolem w :rękach koroisp, ~own:1 z kolegów ~bla'" ~al kra~wy o ~~1ęe1e tego ie~ ~zap~wn:e
zes K>0la, B1lmski, wyglosil następuJąt:ą mo- tęsknoty za państwem polskiem, tkwiąnej w nych przez K<11o oficerskie 2 pulku p1erih1>ty nia do wu1.-0.omosc1 l pelnego tu~tkow~ 
wę: I sereu każdego Polaka. przyjmuje ligloszenia do przystępowania d{I gdy na zegarze dziejowym wyb11e godz.ma 

,,Przed Majestat Stwórcy Naj~ższego, w Uzvskanie państwa. wlasrrego, które ·na-: tej kasy "Oficerskiej Legionów polskicll prre~ dmałania". • 
:przybytku poświęconym czci Królowej Polski, rodowi· polskiemu zapewni! manifest z dnia 5 komendę 2 pttlku p. L~gionów polskim Na powyższe przemówienie -0dpowiedzia1 
naszej Orędownfozki i Pocieszycielki, wznosili- listopada jest zdobyczą zasadniczo taJr donio- Niechaj ziarno, w ten sposób tym czynem J. E. :p. marsza.le.\:: krajawy :mniej więcej w ta 
śmy cJ;i.ś dziękczynne modly za 11dzyskanie slą, a do serc polskich tak rzewnie pnema- naseym nucone, wyda plon stokro~y! Słali· sl.owa: • • . , . 
wolnosc1. wiającą, że w tej dziej>0wej chwili muszą z.ni- my tym naszym czynem na wysokości n~gG „Z rado§c1ą przyjmu1ę do madomosCI wy„ 

O ezem śnUo i marzyl-0 z rzędu tyle po- knąe wszelkie różnice pr1lgramów. zadania - zadania tworzenia podwalin pod rażone wydŁia?owi krajowemu uc.x.uda Panów 
k{)leń, za co pola!o się tyle krwi polskiej, za Mamy glęł>szą wiarę w ścis!e spclclenie budowę przyszlej armii polskiej - pod bu- w tej_ dla narodu naszego wiekopomnej chwili. 
GO fyle eierpiafo męczenników nar-Od.owych, prz.yrzeczeń obwieszczonych nam z .wyżyn dowę trwalą i nie~onąJ Naród nasz uzyska? wielkoduszna P:Z!· 
to się nareszcie zaezyna ziszczać, zaczyna Tronu sprzymierzonych monarchów paRstw ·. Następują podpisy wrasn>!lręcme ~ rzeczenia dostojnych monarchów, zapewma1ą--
przybierać kształty rzeezywistośeL Mamy 'Il· eentralnych. h.ich dnia 15 października 1916 r. na rrnnci~ oo mu niepodległość i samodzielność państwo. 
roczystą zapowiedź Polski wolnej, niezawi- Doniosl'Ośc ·interesów zląezonycll z odbtt- , obecnych oficerów 2 pulkn pier;hoty Legionów w~ stawiającą nas na równi z innymi na.ro.. 
slej, niepodległej, mamy Państwo Polskie. dową Polski dla moearslw eentralnyeh, dziel- I polskich. . . ds.mi Europy. ; ~ ,.'$ 

• Wielkoduszni i:1onareoo.wi~, zapowiada- noEć naszych braci, mająeych wspóldziała.6 w ł Za zgodność: Wlodz. Jó:z. Mężyński, mjr. Licząe się z :rm !aktem~. i.a kraj1rwi na-
1ąe zmartwychwstarue nasze3 -03czyzny, obda· tero odrodzeniu oiczvzny daja nam nadziei~ I 't. p. · - szeimu pnypadme autononua w szerszych 
rzyli naród polski wiadomością :n.airadośniej- i pewność, że pru4st;.o Polski~ będzie naleey--1 „Dz. Narado-wy" opa!rnj'6 powyź..,~ dekla- granicach,. mogę zapewnić, .że. wydzW kra.jo
szą. cie zbudowane, daję nam rękojmię, źe <łrgruU- · racyę następującymi uwagami: · ·· wy dołoży wszelkich starań, by na uksńaUG-> 

Póltora wieku prawie nńnęfo od roo:biorn zaeya państwa polskietro jak najryehlej się I Legioniśei ,,żelaznej Brygady"' ~em wanie przystlego ll8troju mieć wpfyw ®po. 
Polski, ~ chwili, kiedy P;1Pelniono krwa:Vą rozpoe,znie,. ze król i s~jm, że rząd i wojsko swym dają mrtISU!jący przyklad milośei ~ wfodni i by autonomia stala się n:~_i::'.ym 
krzywdę na nas, a dla panstw Europy domo- własne obejmą pelne swe zadanie w chwili c~~-z:ny i realnej łtoski o połtzeby i sprawy: rządem tego kraju. Zanim to nastąp1, JUr. n.. 
sly w skutkach bląd polityczny. ukończenia wojny światowej. przyszłego państwa polskiego. Nie· <Wwuego, hecnie wy.dzial krajowy będzie mial zwf;;,k-

Mścil się ten e:zyn na Europie pnez wiek Pań~wo polskie będtle F:aWS'lie pomne o- Ci, którzy na ziemi obo&j W\Sród stras:cliwef szon.ę czynność i będue jak dotąd w§ród naj--
ealy, psul uklad sil polityczn.yeh, wstrzymy- fiar krwi, które poniosły na ziemi JX>lskiei zim::, w karpackich be~Za.ch mętnie i O- trndniejszyeh warunków w realizowaniu ~ 
wal ugrupowanie wlaśeiw~ mocarstw, byI za- \ sprzymierzone zwydęskie armie w~;:pół z Le- fi::i.;nie pełnili śmierleilną sl:u:hbę dla sprawy, trzeby społeczeńetwa i kraju, a niemnit'!j b~ 
porą rozwoju wolności narodów, burzyl wia- g:i-Onami; państwo to obejmie z poświęceniem I z niegasną.cą - mimo ~eYde przeciwności- drle dążył trwale di> zajęcia należnego mu :;ta
rę w prawo, podstawę wszelkiego porządl.."11, dawne sw-oje poslannictwo d:iiejowe dla Eu- lf l>iarą w zmartwychvrstanie Polski, w od:no- nowiska. Wzmozone wsk11tek tego agendy 
a w następstwach swoich doprowadtll do fyeh · :ropy środkowej, zag:oronej naw1tł'\ 7.e Wseho- wę państwa polskieg~ prostą k:onsekweneyę w;rtlzia!u krnjoltego wymagają natętenfa <'.S.• 
strasznych zapasów Zachodu ·~ Wschodem, du. · . I myśli swekh i ueLUć okaroją dziś w tym akcie lej wiedzy~ energii i za.palu Panów. Z wd:dę--
które się obecnie rozgrywają na krwią za1a- Kolo sejmowe polskie wi"!a ułwon'l!lie srorereauo iolnierskiego daru, uczynionego \V emośclą przyjmuję do wiadomości iapewnie-
nych i zgliszczami pokrytych niwach Polski. Kr6Iestwa :z patryotyeznem uriesieniem i przededniu wielkiej nowiny, proklamowania .nia Wasze, ie jak d-otąd idąc za znaną tradr· 

Ta wojna świafowa, której jedna z pierw- skrada najwyiszy hot<4 najgorętszą pod:iiękę pań~twa naszego. cyą Waszych poprzedników w slutbie kra~~ 
szych przyc.zyn tkwi w rozbforz~ Pols~ do- wiellmdusznemu M-0narszeł który wespoi z po-- Niezlomni ryoorze sztandaru narodowej wej i rozumiejąc donfoslcść chwili, ofiarujcie 
pr?~a~ w swyn; ro_zwni't: w konsekwencyi tęinym sprzymierzeńcem swotm stal się twór- wO'lności - są tei i obywatelami pelnymi po- tej sprawie obywatelską gDtuwość ezynu". 
<kieJo~eJ sp:awiedliw-0śc1 do .mnarlwycli- cą nowego Króle.siwa Polskiego. czucia mę--uej niż obi:rwiązkn względetn -Odn- ---
wsta~ P.olski. . . . . " , Kot? sejmmve polskie składa :równ~ ~za;J.ąoeS się o.i~- Gł V Dziś Polska znowu powstaje Jak1' pan- me u stóp Trenu wrai;z zapewni&!tlem nieiltr . --- os „ prasy. 
~~wolne i niezawi~Ie, a. sprawiedli~ mnej wierności wyrazy najglębsz;~j wdz.ięei-
diie10wa przywraca wiarę w :r.deę prawa. Dzię- n.ości za rotszenenie au.tonomil Galieyi, zapo. li :n·ifottf!P.1~ ~ 
ki za to Monarchom sprzymierzonym. Tę wiedziane przez Monarchę, który w swej mą- 1'I I Ull l.VJI 
w~ęczn_ość wini?n im nietylko naród polski, drości już przed pół wiekipm uznał ma.czenie 
.ale i świ~t ~1izowany. żywiohl polskiego dla Anstryi i Europy, a w 

„ 

Bo me 1esteśmy narodem, który byt pań~ swej ojeewskiej dobroci ezuwal nad zabezpie-
stwowy ma dopiero myskać w darze ~ rąk ezelliem i utrzymaniem praw naszym naro- W dlł.. 9 b. m.. do ~krajowego, w 
-0beych, nie jesteśmy narodem, dla którego dowyeh. :Siał~! preybyfa. de.legacya urzędników Wl"" 
:robi się dopiero państwo, stwarzają~ mu wa- Kolo sejmowe polskie z gł~ookiem wz:m.. działa krajowego, aielf:ly zamanifesic>wae swe 
rnnki obywatelskiego zrzeszenia &ę dla na- sm.niem wita Wars;aw~ j1$o najdreiszą sen- nez.U'llia z p~rw9d1rpro:~mł\eyj,.~j . ..się 
rodowej pracy, jesteśmy narodem, ki:óry pa- eom naszym st-Olfoę pn:.yszlego państwa pol- do Król~twa Polskieg-0 i manifestu w .spra
trzy na dziewięć wieków pelnej chwały pań- skiego, wszystkich braciom nszym śJe najgo- wie rozszerz.enia autonomii Galicyi. 
stwowej niezawisłości, na dziewięć wieków rętsze życzenia, a bohaterskim Legionom, J. E. p. marsza!ek kraj.owy przyjął depu.
pracy knlturalnej, na wieki cięikich walk i o- Jdóre prrez dwa lata niosąc 'Chlubnie sztandar tacyę w towarzystwie ezlonk6w wydziału kra
fiar w obronie cywilizaeyi świata, my dziś od„ idei państwa polskiego, smly się podstawą j<lwego Dąbskiego i d-ra Bernadzikowskie-
eyskujemy to, oo nigdy nie przestało być nie- przyszlej· armil polskiej, wyraża swój podziw go. W imienin deputaeyi pnemówll sekretarz. 
przedawnionem prawem narodu. i wdzięczne uznanie". wyd:tlala kraj. dr. Antoni Weresz.ezyński 

Przez sto lat naród zrywał się do walki z mniej więcej w te sk>wa: 
eiemięzcą, a gdy każdym razem zapal oohate- em!.I Bfif~M • hr• "Wśród huku dz.ial, wśród zgliszcz i ruin, 
rów wakzących -0 wolność ojczyzny gasily Ul.lllB. Hm a UB jakie zapanowały na ziemiach. polskich, uka-
strumienie krwi, gdy na szubienicach Warsza- :zal się pierwszy ja.sny blysk. Ogłoszoną w-
wy umierali śmiercią męcz.eńską jedni, dru- „Dziennik narodowy" w Piotrkowie przy- siala proklamacya dwóch. cesarzy, wieszeząea 
dzy pow-0li w katorgach Sybiru ginęli, inni nosi następnjąey tekst deklaraeyi, jaką złożyli niepodlegle państwo polskie. A choć nie jest 
wreszcie dźwigali ciężkie brzemię wygnania i oficerowie 2 punro piechoty Legionów pol- to ieszeze gorący promień slońea, który w 
tułactwa, naród zaprzestawa! walki orężnej, skich („Karpakzycy") na zebraniu Kola -ofi- spił myśli pańshrowyeh stapia serca, to itd
a ima się pracy. Na wszystkkh polach, na eerskieg<> na froncie bojowym w dniu 15 paź.. nak jest to ~utrzeńka, wskązując.a jaS'ną drogę 
których ludzkość działalność cywilizacyjną u- dziernika 1916 r.: wolnego bytu na..'"Odu. Czeka nas jestcZe dn
prawia, Polacy stanęli w szeregu jako pierw- 1) Wienymy nie:rJomnie, re cll:wila. !Ybecna to . tru<ln i oiiar, je;;~ nie i~dn-0 tlo łrze
szorzędni prac-0wnicy. Nauka i sztuka, pne- mnsi pn;ynieśe rozwiązanie Sprawy polskiej, ba będzie przełamać, ~ jm dzi§ stajemy 
mysl i handel, rola i górnictwo, prace spoleez;.. w najbliższym ezasie - musi przynieść utwo- wśród narodów Europy, iak-0. równi z równy
ne i organizacyjne, - niema dziedziny pracy nenie Państwa Polskiego. mi, jako W<llni z wolnymi. Stoimy n kolebki 
'.kulturalnej, na której nie zaznaczyłoby się z 2) Wierzymy niezlomnie, źe Le.gi<>nr jako wolności, przestajemy być niewolnikami, o 
chlubą imię polskie. Tą praeą zdobyła sobie takie pn:etworwne zostaną w kadry przyszJei któryeh losie decyd'OWali inni i sami nzysku
Polska mimo rozdarcia wspfilrzędne z inny- armii polskiej i nie wątpimy ani na chwilę, jemy prawo staoowienia o sobie. Więc ra
mi stanowisko. w gronie narodów cywilizowa- źe usiłowania mającego powstać Rządu Nar<>- d-0ść przenika miliony polskich serc i żywem 

' nyc.h i osiągnęla odr-0dz-enie duchowe, zanim dowe.go Polskiego złączą się z usilowauiami echem OO.bija się ona w sercach urzędników 
jeszcze odzyskala up,ragni-one, dziś ziszczać naszymi, mającymi na celu stworzenie armii krajowych. A źe stal-O się dobrą tradycyą, że 
się poezynające odrodzenie państwowe. pe-lskiej, a uczynienie z Legionów polskich un;ędniey krajowi przy-wykli dzielić &we my-

Dziś, kiedy otwierają się wrota wolności, kadr tejże. armii. śli i uczuci~ swe radnści i bóle z władzą prze. 
pamiętni duehowej jedności ziem polskich i 3) Cheąoe temu R:!:ą<lowi Naroonwenw: Pol- laroną, więc i dziś potrzebą jest ieh serc, by 
narodowej naszej 1ączności, która wszystko skiemu przyjść już z góry :z pomocą w tw-0rze.. wobee wydzialu krajoweg-0 dać wyraz swoim 
p:rzetrwaia, żyW'ą serdeczną radością witamy niu polskiego wojska, zobowiązujemy śię, iż ueztieiom. A zarazem upraszają urzędnicy 
ten fah'i, że jedna z dzielnic Polski zyskuje z ehmlą prreJ:ścia oddziałów legionowych na knijowi, by wydx.ial kraj<iwy, skladająe gdzie 
Mmoistny byt państwowy. Tą myślą pn:.ajęei, mt tegoż Rządu Narodowego zrzeika.niy się należy hold i podziękę · za ten wiekopomny 
ślemy braciom naszym najgorętsze życzenia, dobrowolnie W3ty3tkich poborów na czas tak ak'i, dal takie wyraz uc:mcfom obecnie nbja
witamy z głębi serca świt wolllości Królestwa długi, dopóki, Rząd Naxodowy Pol.!ik:i kwestyi wionym urzędników krajowych z powodu >0-
Polskiego. poborów ofker5kfoh w a:rmii pnlskif:j uregu- gl-Oszonej lli.epodleglości Pcrlski. 

Prawid!owy rozwój każdego naretlu, udo- lować nie r~hce, a w każdym razie na okres Wierzymy jak najmocniej, że wydzial 
skonalenie jego charakteru, ~talość j.ego enót nie krótszy, jak trzym1esi~my. W tym duchn lqaj-0-wy sięgnie w tym wypaillro po pn:ypa-

. obywatelskich, trwaly pnstęp cywilizacyjny, przyrzekamy też oddziaływać na podległycli dający mu udz.ial w rządach tegG kraju, ie 
3łowem wszystko, eo stanowi podstawę nam io!nieny. p~poi ten unąd krajowy dnche:m prawdz.i
szczęścia narodmrego, l'l'Ymaga beiwarunko- 4) Powyzsze nMlle o&wia.d~Mie przepro- wei a'IR-0.namil, ie stanie aię sam wla.dzą, m-0-
wo, by naród tył we wlasnem państwie. Ono l>aduijąe w eeyn, xobo_wiąz;njemy się j:u:i od ie wyd:tlal krajowy słusznie zadać sobie py
jedynie może p-Og<ldtie inieresa wseysfkkh o- dnia l listopada 1916 r. wlącznie skladae naw tanie, ezy sny urtędników krajowych odp.o
bywateli z. in!eresem publiezn:ym. sze pnbory miesięczne~ pobierane ad rządu I v.-iedzą oczekuj~.cym je nmvym zada-niom. I w 

T? tez me.tylko g~rąen, bezgraniczna mi- auatcyaekiego, do wspólnej Kasy oficerskiej l tej chwili nnędnicy krajowi uwaiają za swój 
loś~ Ojczy.zny, przepelnrnjąca iremt polskie, ale 16gi:onowe.j, stojącej pod kontrolą władz kQn• obowi~ek zloiyć następują-ee oświadczenie: 
fakze świado:iiość potrzeby państwa ojccyste- t'' lnyeh fogionowyeh. Pieniądze w ten S{)'.l- ttMY~ unędn.icy ~ajowf, b~hnienni praro
go, byly w e1ągu póltora wieku źródlem liez:-. flób zlorone siufyć będą na równomierne po- ł wniey'~ wstąpm!m.y do fei władzy nie wiedz.e-
n.ych, sfrumie.niami krwi oplaeanyeh porywów 1>17\nmie ~aikmv oJioerów leip.on-0wyeh <lo ni ehęel~ wpl~ów i zaszczytów, leez wiodła 
narodu polskiego. i~J kasy naleząeych przez pnee1ąg czasu, d:. nas tu świadomość, te Bluiyć mamy w tej je-

Az . wreszcie wojna światowa l!it'Woreyla I 'dórego Rząd NarodowY Pohlrl lwe~tyi pobn- dyn.ej duchem. polmfil w!.adey na pnestneni 
waruz:ki. dla spełnienia. nasz~c-h ;adriei i j róv; ofittrów armil polskie§ ureg-ulcwae nie polskfoh ~em, która jeSt zdaniem naszem sn
prng1:uen, gdy bohaterskie arm1e p~nstw ee-n- , zech~. · . keeiSorem władz dawnej Rz:eer.ypospolltej pol~ 
'h'a!nych .w ~-eięskim 5Vi)"m pochc~z:ie wy~ j Przejęci mnrą ":.P~awi)Śe i <lWOC'MŚĆ na~ i· 3kiej~ I :my nwaza.:my siebie za. następców 
'.Pa,;ly meprze1edrumego v.troga t. l':rcm pol-1 !:c.::;_·1 tego .Pe~an(r~vz~rua, 5kładamy to nasr.e .. dawn.yeh _un~ni!".;ów. 'Pols1.. ·kh, którzy P .. ne--
skieh:. ł'S\\"iadezeme, jako 1mey:1.l:ywę do pra~y W tym t:OO~WaC trt:azą IC'h fm.dytye do ttl!SU OOd.it- . 

. Nie z ;<iny wras11.ej nie mógł naród poi.. I <ludm na terenio legionow,-m. Wszptldch k.>- l' nia czyhno5ei gdud+ ·kiedyś w pn. :i:s.?:lości mo-
cki: wystąpić w tej sil'a&mej wojnie fUo stro. le.gów, efieerów legienowy~ w~wamy1 ~ w wu unedllikom lVOktej ?-Ol!ki WiWeni t5m , 

W jednym z ostatnfoh n-row 
~kiego'' czytamy, oo nasiępttje: 

„Kuryera 



l'fr. 319. 

flfoj mówil. . A od tego, ezy· J'I tak, ray inac~j bę.. 
.dz.le uprawiał, zależy n!!$"tll przyszl'03ć. 
_ Dal. nam Bóg Królestwo Polskie. Uctjńmy je 
idosloJn.em d{!1 świ<:ta, a ś~iętem dla każdego w 
m1rod;Z1e. Niech me hęd.zie oiiary, którejbyśmy 
dla m;=go ponieść nie byli ehętni. Zacznijmy od 
t.ego. ze wszystko, oo z własnych wad pn&<.fości 

_li z .deprawacyi niewoli u obcych w nas jeszcze 
tkwi, n~ pop1ól spalimy w chwili odrodzenia. Od-

" no~·1~me ?ols.ki niech odnowi naród, abyśmy ku 
.~w:i S7.h .?..1:~z!ości, pełnej sławy i swzęśeia 
- ego """'""'1L 

Armia polska. 
W „Nowej Reformie" ezvtamv eo na"tę-

~je: .- - • ' ·-

fundamenty. pod państv.:o po~s'kie mają byc 
P?lmone .w czasie św1atoweJ WOJny. - Kamie

.. ni_em wę~elnym tej bu~owli musi być armia pol
ska • Pai;ish_vo, P<!zbaw1one orgi:nu obrony swo
jefł'C istn.1ema, me rosiadające zorganizowanej 
sil; •. moze by~ tylko pojęeiem, nigdy rzeczywis
tosc1ą W pozodze najstraszniejszej wojny zro

, 4z?n.~ Polska jest i hędzie pańsi\vem o najwa
:tmeJ'>zyeh ~elach wojennych. PodO'bnie, jak da
, l'Wnem!l panstwu polskiemu, tak i powstajacemu 
·~beeme, samo pai-Ożenie geograficzne wyŻilaeza 
':rolę prze<lmurza eywilizae;yi. Najdalej lm wscho-
rl""-i wysunięta reprezentantka cy'l'.·ili.zatiyi z.a
.cho~ r:iej, ::- Polska, musi stać się te1·az dla tej 
~y':vrlizacyi taką tarczą, jaką w wiekach })Oprze. 

. idfneh byla dla katolicyzmu. Nowa Polska mu
ru rt>r.poeząć budowanie siebie ilamej od stworze. 
!Ilia :-nuJi polskiej. 

Droga do tej a:rmii jest tylko jedna - przez 
tzą~ po.Iski. Armia może rozwinąć ~ię tylko o~ 
gar:~ezme z śv>'iadomej siebie i zorganizowane) 
'\\'Oll narodu ~o ~olnego bytu. Zorganizowaną 
:wol~ narodu Jest iego rząd. -

W tye-h srezególnych warunkach., w których 
.ma. twor::yć. ~ię. państwo polskie, rząd jego nie 
IIDC:'le 001aw1e się p-ewnego dnia gotowy, wypo
sa;-0nł' we. wszystkie organy swego przyrodzone
go d'1'.1alama. Są tu bowiem do zwalczenia trud
-no~c~ dwósh :odzajów. Przedewszystkiem trud-
1110»<'J,_ wyrukaJące z faktu, że terytoryum państwa 
;polskiego jest w tej ch\\ili zarazem obszarem e
tapowym walczących na wschodzie armij, który 

·:Ł ~ałego szeregu powodów m'llsi być . urzadzony 
-'ze v.zg1ędu na interesy tych armij. Po"'ióre trnd
,:tmści _te ~nikają z. tego, że Polska wstaje z gro
bu me'l'.vb zupelme .pozbawioµa organów pań
st;'lr-wyeh, których odtworzen-ie, nawet przy naj
.~-;~kszy!TI pośpiechu, najwię-kszym zapale i po
$w1ęc.emu obywateli,. wymaga czasu. Nowa Pol-
1'!.l{a musi montować się jako państwo w pelni 
~owożytne. Machina zaś nowożytnegn państwa 
Jest zbyt złożona, aby ją można w ciągu jednej 
noey Zlbudować. 

:Rząd po~ski może. zatem budować się na tej 
p~estrzeru, Jaka da się uzyskać pomiędzy sferą 
d-zialania obu wyżej okreśio-nych m1lmentów, Wy
;nik~ stąd, ~e rząd państwa polskiego. rozwijać się 
mo:rn w miarę funkćyj, których kolejne obejmo
wanie będzie się stawa!o możliwem. Pierwszą 
ł naczelną funkeyą, którą ten rząd zaraz przy 
swem powstaniu otrzymać mus.i, jest - organi
;;mwaniearmii polskiej. Bez względu na to źe 
.acmia fa z natury rzeczy może być w obee~ych 
Wa!"unkach organizowana tylko -tia zasadzie do
browolnego nidągu ochotników, sankcyę do jej 
tw:.orz.enia. gwarancyę. j.ej .e-harakt-ęru, jako armii 
;narctlowej. może dać j.edynie - rząd polski. 

1.:igic.zna i zgodna z wielkimi.. historycznymi 
celami iego aktu jego interpr:etacya ustala porza
del{ zjawisk życia rodzącego się państwa polskie.. 
go. W poro:;.dku tym naprzód idzie rząd po·lski, 
po nim ~ armia. Wszystko jedno, nie(•haj po
wstanie rządu polskiego j)oprzedza organizowa
nie armii po!shiej tylko o pól godziny chociażby, 
ono je - m us i poprzedzać. Inaczej sprawa się 
!)ie uda, bo oparta na założenia-eh sprzecznych z 
:naturą rzeezy, udać się nie m9że. _ 

Kierujące_ polskie sfery polityczne w Króle· 
lltwie roiumieją to doskonale. Kilkakrotnie też 
d.aiy stanowezy i z dostatecznym naciskiem wy· 
raz .t.ej potrzebie, aby organizowanie państwa 
polskiego za~zęlo się od glowy, to jest od rządu. 
Leży w interesie spraw·y zaiste wielkiej, aby ten 
pogląd, którego oczywista słuszność nie może u
legać wątpliwośd, . znalazl jak najrychlej pełne 
zrozumien·ie wszędzie, gdzie decyzye, dotyczące 
t{>j sprawy, zapadać mogą. - Nie jest to tylko 
Ambicya polska, której zresztą nikt nie mógłby 
Dam brać za zlo. Ale jest to przedewszystkiem 
logika rz.eezy, dostępna i zrozumiala z;arówno dfa 
·Polaka, jak dla cudnz1emca. Oto jeden z naj
~ybitniejszych dzisia.i niemieckich pisarzy poli
tyewych, poseł Nauman. w drodze prcs!ej de
'.dukcyj logicznej przychodzi do wniosku, że 
„wkrótce stworzoną zostanie i·nstytucya, którą po
trzeba będzie uważać za posiadaezkę władzy nad 
polską silą w<Jjskową". Następnie instytucya ta 
stanie się .,punktem krystalizacyjnym" .dla rózv.i
jającej się stopniowo administracyi państwowej. 

.· Armia polska, k!órą powoła do życia rząd 
polski i 1i:tórą rząd ten przy najwydatniejszej po
mocy mocarstw centralnych zorganizuje stopnio
wo, będzie bez wątpienia najpewniejszą gwaran
cyą celów i zamierzań. które wyraz swój znala
ally w akcie 5 Jistopa<la. Jest to pewnik, które
go jak najszybsze pelne zrozumienie i uznanie 
y rzez wszy s t k ich, leży nietylko w intere
sie rodzącego się państwa polskiego, ale także 
Cli.lej środkowej Europy. 

Do Krakawa nadszedł następujący te
\gram: 

Stacya zborcza Legionów polskich, 

ft-aków. 
Prezesowi Naczelnego Komitetu Naro-

aowego zameldować, że Legiony przydzie
lono w oo.lości do armii polskiej. 

Sikorski. 

O p-:rzyszlośc! P>0lski pisze „Daily News": 
Ofiarowanej niezawis!ości nie moż·na i

gnorować jako ~apieroweg.o manifestu, bez 
'Praktycznego, -0ddzialania na wojnę. Myliiby 
;.się, ktoby sądzil, że wierność p-oddańcza Po
.'ilak6w ·do Rosyi jest tak g!ęboko zakorzenio
(:na, iź musi poz-ostać gluchą na wszystkie sfa~ 
. :xania się o ni.eh mOO&rstw ceJlfJ;alnych. .Mie-

OODtlN"A POUSKl. 

szkańcy rosyjskiei Pols1ti są przedewszystkiem 
P.olakami i źywią nJewzrusz'One nadzieje od
budowania samoistnej jedn-0litej Polski Niem
cy ofia_rowują im. samoistnoś6, podcz'as gdy 
R~sya proponowala tylko autonomię. Nie na
lezy przypm;zczać, źe P-olaey w darze Niemiec 
będą widzieli tylko bezwat-ościowe koncesye. 

„M_anchester. Guardian" pisze: Gdyby 
s?i:now1~k? Ros:,y1 byfo dalej przewidującem ·i 
llberaln}ej~zem, g-Oyby nie robi-ono najwięk
szych wys1lków celem odroezenia spełnienia 
przyrzeczeń, danych Polakom -nrzez wielki fr. 
gn ksi~cia ?vlikolaja, miałaby krytyka postę
p-owa.ma mocarstw centralnvch 'l'iieksze zna-
czenie. , • „ · 

. Tygodnik ,::rruth" pisze: Czy jeżeli przyj
dzie do rozprawy, ktokolwiek uczy.ni propoz.y
c~~' by Polska, którą Niemcy chcą uniezależ
mc, oddaną wstała z powrotem Rosyi, ezy 
Francya i Anglia poprą taką propozycyę? 
Chytry Niemiec rzucił piękne jablko niezgody 
sprzymierzonym. 

„l°'•Iorning Post" pisze: Rosya może być 
pe~ą, że jak dlugo choćby piędz ziemi rosyj
skiej znajduje się w rękach niemieckich, An
glia jak i i.nni ·sprzymierzeńcy Rnsyi nic nie 
ohcą sly.szeń >0 zakończeniu w-0jny • 

P.od . powyższym tytulem zamieści! ,,.Neues 
Wiener Tagblatt" z dnia 7 b. m. artyku1 na
stępujący: 

· Podczas swego pobytu w Gnieznie r. 1000 
włożył cesarz niemiecki Otto III koronę swoją 
na .głowę Bolesława Chrobrego, nazywając go 
krolem (dotychczas byl tylko księciem), , a. 
wróciwszy d~ Niemioo, przyslal mu stamtad 
koronę, aby się koronowa!., Atoli Boleslaw- u
ż~l do koronacyi swojej, która nastąpiła do
pierQ w roku 1025, innej korony, mianowicie 
tę, którą przystał mu Papież; nie chcial bo-

. wiem uchodzić za lennika cesarza. Odtąd ko
ro-na z Rzymu przysłana stala się symbolem 
tej wla-dzy, która, bwniąc Polski, równocze
śnie bronić ma chrześciaństwa. Korona ta ra
zem z insygniami królewskiemi, do których 
należy mieCTrszczerbiec Bolesława Chrobrego, 
zginęły w sposób tajemniczy pcxfozas oblężenia 
Krakowa w 1792 roku. Podobno wywieźć mi&
li koronę i królewskie insygnia trzej polscy 
patryoci, aby je uchronić przed grabieżą mo
skali. O miejscu przechowania wiedzieli tyl
ko ci trzej. Gdy jederi z nich umarł, wybrano 
następcę i tak trwalo to zawsze aż po dzisiej
sze dni,. że tajemnica strzeżona rostaje przez 
trzech zaufanych mężów, a odkryta oostanie 
w momencie dziejowym, kiedy trzeba będzie 
przystąpić <l-o .koronacyj nowego·_ króla odro
dzonej P-0-lski, 

Czy jest to legendą, czy prawdą, w każdym 
r„zie trwanie tej opowieści wśród narodu 
stwierdza, że wiecznie żywą pozostała trady
cya odbudowy państwa p-olskiego. 

Lecz co ciekawsze, że z wszystkich mi>! 
carstw Europy jedynie Turcya nie uznala w 
swoim czasie rt>zbioru Polski i urzędownie 
faktu tego .do wiadomości nie przyjęla. Pała
cyk polskiej ambasady w Konstantynopolu stoi 
tam po dżiś dzień w. takim stanfo, jak go ~ 
stawu ówczesny ambasado·r polski przy opusz,. 
czeniu stolicy państwa ottomańskiego. Bramę 
palacyku zapieczętowaM wtedy i oto wiek ca
ly czekał ten milczący symbol na zmartwych
wstanie Królesiwa Polskiego. 

Krajowy związl,;:i kat-011icki i polski naro
dowy wydzial urządziły tu dziś w kościele św. 
Szczepana z okazyi odbudowY Polski uroczy
ste nabożeństwo. Kościół zapelnUy tlumy. 
Żolnierze polskiego korpusu posiłkowego two
rzyli straż honorową. Na nabożeństwo przy
były liczne osobistości, między innymi mini
ster oświaty Ja n ko v ich, naczelny komen
dant honwedów, general piec.boty Kar g, ko
mendant wojskowy fmp. B o gach, prezydent 
katolickiego związku kraj. hr. Jan Z ich y, 
rektor uniwersytetu, zastępca niemieckiego 
generalnego konsula, turecki generalny kon- _ 
sul, o.fieersJde deputacye garnizonu i t. d. 
Mszę µroczystą celebrował kardynał -książę-
biskup dr. Cs er n o c h z wielką asystencyą 
duchowną. Lwowski biskup B a n dur ski 
w;xglosil kazanie po poisku, a ks. 'pralat 
Gieswein - po węgiersku. 

„Berl. N. Na·chrichten" oglaszają rozmo
wę swego korespondenta z pewnym wy•bitnym 
dygnitarzem kości~lnym w Rzymie, który mię
dzy innemi -oświadw;l: Utworzenie państwa 
polskiego nie byl-0 dla Watykanu niespodzian
ką. Watykan byt bowiem najdokładniej po
informowany o- wszystkich krokach, które do 
tego celu zmierzały. Wiadom-0ść o zamierzo
nem odbµdowaniu państwa polskiego przyję
te w Watykanie z nifiklamaną, ni_eopisaną ra
dością.· W nowej Polsce papiestwo odnioslo 
z tej ol;:azyi wielkie zm·cięstwo Md earem, 
a zwycięstwo to ujawni się w stosunkach mię
dzy kuryą a mocarstwami cenfralnemi i wy
wrze wpływ na stanowisko km:'' i '.':·;!•ee mo
carstw za':'hcd..'lich i Rosyi 

_ przemysłu · rn&yjx~iego. 

Zatwierdzono ustawę T-wa metalurgieznego w 
Ałtaju (z kapiłalem 25 miL rb.), które ma przy5tą
pić do eksploatacyj kopalni w obwodzie Ku:znieo
kim, gub. Tomskiej na Syberyi. 

Zakłady Sormowo powiększają kapital akcyj.-
ny do 25 mil. rb. (czyli o 15 mil. rb.). -

• W ?h~'odzie Donieckim w - ciągu ostatnk'!+ o
śmiu m1es1ęey wydobyto 917 mil. pudów węgla (838 
w r. p_op;r~:2· z czego na węgiel kamienny przypada 
599 mil. (558), na antracyt 215 (183) i na koks 102 
(98) • 

Xkup dr. iet rołuduiowo-wscbodnrej. 

,;Vossische Ztg." dowiaduje się, iż projektmva.
nym jest skup dr. żel. Południowo• \\"&:hod.niej. 
Akcye mają być wykupione po kursie 430 rb. za 
sztukę. Obee.nie l-urs ieh wynosi około 36-5 rb. 

W dniu 8 .listopada na giel<l:zie petersburskiej 
pam:iwa1 nastrój niejednosłlljny. Notowano (w ze
stawianiu z d. 3 b. m.): 4% renta państwowa 
80.50 (80), pot. premj. pierwsrej em. 927 (909). 
drugiej em. 710 (708), akcye dr. żel. Wladykauka~ 
s1dej 2425 (2425), b-ku Azowsko - Dońskiego 645 
(650), b-ku Ros. dla handlu zewn. 437 (439), Sy
beryjskiego banlm handl. 7SO (715), Pet. Między
narodowego 1511 {500), t-wa Bei Nobel 1450 (1442). 

Giełda warszawska. 

Notowrurla z dnia 15 listopada. 

Z powodu media -rneh na gieldzie by! bardzo 
oZywiony; regulowano stare zo'bowiąmnia, natu
ralnie tylko bla'lllmwe. Papiery nieco mocniej by
ly cenione, z wyjatkiem Pożyczek Miejskich, 1-tó
rych pada'Ż na gfoldzie nie ustaje, iak mówią, ze 
sfer dostaweów Magistrackich, otrzymujących śwfa· 
dectwa na pokryci-a rachunków. 

Papiery procent. ,Żądano' pos:i:. I Dopełn.tran:z:. 
6'fo ObUg m. War-

szawy z r. l91o 91>.75 91.- -,-
6010 Obli~. m. War-

szawy z r. 1916 95,75 94.- -.-
Listy zast Ziernsk. 

48, 010 • • • • 93.25 92.25 92.iO 9'.Li'5 
Listy zast. Ziemsk. 
ł 010 • • • • -.- -.- 82.70 

Listy zast; m. War~ 
szawy 5 °Io • • 87,50 86.5G 86.70 86.82 85.90 

Listy zast. m. War-
szawy 41

/ 2 
11

•0 • ł -,- -.- , -.-
Renta. • • • • -,- -,- -.-
5 °10 m Lodzi . • -.- -,--.- -.-.-

Marki .nabywllllo po 4S.62 i p6!; 48.70; 48,75. 
Za korony żądano 32.40. 
Usposobienie mocne. 
Obroty durż.e.. 

fiiełda ber1ids~a. 

Berlin, 15 listopada. Dzisiejsze ooroty prywat
ne na gieldzie berlińskiej wykazały nastrój ospaly 
przy slabśzych kursach. Pożyczki niemieckie i wa· 
lory rosyjskie uległy bardzo niewi€lkim zmianom, 
renta rumuńska pol-epszyla się minimalnie. Pie
niądz na każde żądanie 4%. Dyskonto prywatne 
46/s% i nmej. 

BerUn, 15 listopada. Notc>wania kursów de-
wiz za wypłaty telegraffome: 

]5/XI płae. 

Nowy-York " 
5.49 

Holandya „ 228.25 
Dania 

" 
156 • .':(l 

Szwecya 
" 

159.75 
Norwegia „ 159.f,Q 
Szwajcarya „ 105 87 
Austro-Węgry „ 68.95 
Bułgarya 

" 
79.-

6iełda paryska. 

PARYŻ 14/Xl 
S°to renta francuska ,61.10 
5°10 pot. f'rancuska • 87.70 
3° 0 ·pot ros z r 1896 55.20 
5°/0 „ „ z r. 1906 • . 82.75 
Banque de Paris 1010 . .:..... 
Credit Lyonnais • 1:!40.-
Union Parisienne . • . . 610.-
Baku . . . • 1489.-
Bri:uiskie . . . 463.-
Lianozow . . . . . . . 1H8.-
Mak ew . . . . 72: •• -
Nafta. . . . . . . 376.-
'Tulska fabr. nabojów, 1358.-
Lena Gold .• . . . • 
Goldfields . . 46.-

6iełda londyńska. 

LONDYN, 
2112 • Konsole • • . • •. • 
5<>10 poi. ros. z r 1905 . 
41/! poi. ros. z r. 19'.l9 
Piernsza ang. poi. woj. • • 
Druga ;; - „ „ . . 
Goldfilds • 9! • • • 

--

13/XI 
56.-
8411, 

8!i-.IJ~ 
96.-
l.1h 

tąd. 

i'i.51 
228.75 
157.-
161\25 
160.-
107.12 

69.05 
81. -

13/XI 
6110 
87.65 
5!>.20 
8!.70 

1065.-
1:45.-
660.-

1485.-
465.-
lLO.-
7:!1.-
880.-

13o7.-
46.-
46.-

10/Xl 
F6.1!4 
84.5 'I 

Kursy dewiz. 

i'eters!iurg 8/łl 

10 f. szter1. • • • • • 14'J..
ó2.-
57.50 
81.50 
83.-
47.-

100 franków fr, • • • • • • 
100 franków szwajc. • • • • • 
100 kor. szwedz. • 
100 kor. duńsk. • 
10t1 lirów • • • • • • • • , 
!OQ guld. hołend •• 124.-

3.02 1 dolar • • • • • • 

Czeki 

" 
„ 

lllowy York. 

:na Rerlin (a v.~ 
„ Paryż (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.). 
„ „ telegraficz. 

Amsterdam.. 

13111 
69.• 4 

5.8450 
4.7t:l5 
4.7635 

Czeki na Bel'lin • 

14111 
41.95 
26.50 „ „ Wiedeń • 

„ Szwajcaryę • 4695 
66.05 
69.05 

• 24.:3.7.'l 
11.635 
41.90 

" 
" 

" 

Czeki 

" 
" 
" „ 
" 
" 

Kopenhagę 
„ Sztokholm 
„ Nowy York 
„ Londyn 
" Pa.ryt 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 
„ Nowy York 
„ Londyn. 
„ P..:yż 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

14jit 

~ 89.
" 56.
• !Us.-

1>.21 
24.N 
89.25 
7l:S.-

14ftl 

Banknoty lllarkowe • 144.SO 
Czeki na Amsterdam 329.50 

„ „ Szwajcaryę 155.-
„ państwa. Skandyw. • 230.75 

„ .. Sofię • • 115.75 
„ „ Nowy York 7.945 

Banknoty rublowe • 280.-

Czeki 

" 
"' 
" 

Czeki 

" 
" „ „ 
" „ 
" „ 
„ 

Londyn. 9Jll 
na Amsterdam, 3 mies. 
„ „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 

11."!05 
1!.S-35 
28.20 
27.7'd 
160.50 

„ „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

Pary!. 

na Londyn 
„ Nowy York , 
„ Petersburg • 
„ Włochy 
„ Szwaj cal'Yll • 
„ Madryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię 
„ Nwwegię 
„ Szwecyę .. ,, f* 

11/11 
27.71) 
ń.S-350 

17:ł.50 
ss.-

111Jil) 
• 596.50 
• 239.-

157.50 
ltil-
165.50 

tl/ll 
144.
ó2-
57.50 
8ó.5Q 
B"ł.-
41..-

124.-
3.0Z 

11111 
69.114 

5.8450 
4.7I:ł5 
4.76~5 

13f ll. 
4210 
26.75 
4S.Sł5 
66.U5 
59.1 !5 

24;;,7;, 
li 631ii 
4:L9J 

13!11 

89.-
1'>6.90 

213.':0 
r.22 

24.,,,5 
89.75 
78.40 

13Jl1 

H4.80 
329.iiO 
If>'l.-
230.75 
115.75 

7.941) 
280-

7J11 
11.8'łli 
l!.635 
28.<!0 
21.so 

159.-

10/ll 

27.79 
5.8350 

174..5:) 
87.50 

111.50 
595.50 
23lł.
l57.W 
l•jl._ 
165.00 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Dm l oalłall: WydawoiGtwO PGIXiIB A. NfilllHftAIJID 
G. ZAWIŁOWSKI. 

OBWOOZCZENIR 

I.:.aw·omocnym wyrokiem sądu pu~uw.::.gi> 
przy Cesarsko-Niemieckiej Łódzkiej Guhernil 
Wcjennej z dnia 3-go listopada 1916 r. ska· 
zanc na śmierć 
xoibotnilm J ó z e fa T om cz a ka ze Zgierza, 
ponieważ posiadal -0n broń palną, używająe 
jej w napadach rabunkowych na mieszkań· 
CÓW kr2-jU. 

Wyrok spełniono przez rozstrzelanie ~ 
rano o godz. 7-ej. 

Łódź, 15 listopada 1916 r. 

Gubernator wojenny 

OBWlLESZCZE...~. 

Stosownie do mojego roz.P.orządzenia p(l. 
licyjneg-0 z dnia 10 czerwca 1916 r. dotyczą. 
cego mleka i produktów mleczarskich każd~ 
handlarz mlekiem musi być w posiadaniu po
zwolenia i wagi do mleka. 

Udzielone lecz dotąd nie wykupione po
zwolenia winny być odebrane w kasie poli· 
cyjnej w Łodzi, Spacerowa 14, za .opłatą 3-ch 
marek należności. Oddane w instytucie bygie· 
nicznym, -Pańska Nr. 115, oficyna, pozwoleni." 
i należne do tego mlekomiary otrzymać mo-
żna tamże. · 

Handel mlekiem: bez pozwolenia będzie 
na zasadzie powyższego rozporządzenia pol!r 
cyjnego karany . 

Łódź, dnia 29 października 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policy.i 

w zast. 
v. Bernewitz. 

Nadestane. --
KLA~IKI 

fństalacys 
takowych 
poleca najtaniej 

Inż. KAROL KOWALSKI 
Warsza"fNa 
l11lllawt11!ski Hr. za. . 



8. p o e s _:~:.:..· _'-..=_ _______ __; _____ ...;.,_ _ _... __ N_r._81_1„ __ 

i odpowiednie o~:fs'~~:::ie skóry głowylTEATR POLIKI 
jest bezwątpienia najlepszą i najwłaściwszą metodą wce1u Łódi, Cegłehdana es. 
utrzymania włosów w stanie zdrowia i ich wzmocnienia. 

w ~ 'tł 1ł.'"'" o , ... a „ po! 

iiillSld. 
:::::::!:::: Bi!etv do nabycia w cukierni Roszkowsl\ie~o -:;.::::::;::: Gdy do takiego oczyszczania głowy nż:vjemy preparatu ?171-no - = 

111111 

cfaiegeiowego „Pb::avon", to prócz działania oczyszczającego B!llllll!llłililiilllBllillli!llll!lllllBl!lli!!!'lll!IE!!'SBRlllll!Bllll!llBBlllllll!Ullllllllllllll!l•B•BUliillllllil!llllllil!lllllElll 
prz.3bywa jeszcze dz1alanie pobudzające na łożysko włosów T "' {I " . T tr · 1 T , „ r~· Homnr 1· /!ii:"\ i poros~ włosów. kió~e jak ~o .od- ftiu- „o Blłltmu 18. łłfrBiCYI l IBJłflH„ ·.na . I ł\~ . . BIICR I llPIHWJ. w~ 

1 )tr,Ji daw_na ;est znane: pnsiad~ dzieg:eć. Pi<t<k, 11, Sobota. l8 0 ~odz, a.ej po ooludniu i 0 ~odr .... ; w<-. I N;0<1z;e10 19-go listopad• o 1'-ei wieeiorem 

_i ~ ~ o ~~1: ~~:Cr1:1an~ie~~~1~wf: y:z 1. Hopla ·I li Il!lł'V ~1ubnB" I Ht Dział • I n 11 t - Jum 1 aani sm1A1 - • li dawno by się przv1ęlo, gdyby ~„ Ili' 1 uda Udsfel • ,, Ul J I.li . HTt re laneł11 - JBdD~ 
t.. zwykły dziegie6v który dotych- ~~ł:.!~ll.rp~t=:; I ..,,._..Ją"- KvńTR I Leon,~~.~ U I hin )11urntynu - n111 lbllm, 

] czas był używany pod postacią man. .nm~5; i:-uJ.n. x. I Płrli ft!gryiałlkl · Lola Patrom, ~ w1!łm ł JU lam!, ----„ stałych i płynnych m,vdeł dzieg- N01lff dekor•11?C 1 rę&w.łqrty. Orłd#tn s 1t-m "4!!. c-,. do~ 
~=~- ciowych nie posiadał dwóch nie- llllllllllliiill•llllliillllllBilllllllliRl\lllllllllllliR!illlliillllBllil!llillllmRillllllllllllilllll\llłlllmmmallllllll•••••••lfllllll• 

przyjemnych własności ubocznvch. Są nimi: po pierwsze 
działanie drażniące i powtóre dla wielu nieznośny, prze
nikliwy zapach. Obie te właściwości zaleine od pewnych 
składników zwykłego surowego dziegciu, które z Pixavonn 
zostały usunięte za pomocą udelikatniającego patentowa
nego sposobu. Pixavon wykazuje przez stężone cz y st e 
działanie dziegciu i tym , 
samem można sobie "' łatwością 
objaśnić wprost zdumiewaiące 
myresbi. Należy w tym miejscu 
wyraźnie zaznaczyć, że Pixavon 

·jest jednym wzgl. bezbarwnym 
. preparatem dziegciowym do pie-- t<:;;;;:;~;;:~ 
lęgnowania włosów, otrzymanym z 
oficyalnego dziegciu sosnowego, a 
więc z dziegciu jedynie uznawanego 
obecnie nie istnieje prócz Pixavonu mydło dziegciowe, 
któreby w tym stopniu wykazywało działanie dziegciu, a 
przytem wolne było od nieprzyjemnego działania uboczne
go surowego dziegciu (przykry zapach i działanie drażniące). 
. Cena butelki M. 2.25 w.vstarczającej na kilka miesięcy. 
'Dostać mozna we wszystkich aptekach, składach aptecznych 
i perfumeryach. Obmywanie Pixavonem uskuteczniają 
wszystkie lepsze zakłady fryzyerskie dla panów i pań. · 

'!7%--1 

Art;vstyc:zne odnawianie ł :restaurowanie obrazów 
· nskntecznia . 

SPECYALNA P.RACO"WNIA. 

dla przedsiębiorców miast polsl{ich: 
Pierwsza Warszawska fabryka mięsa jarskiego i hmyeh 

produktów i~111kich, Srokowskiego, ul. Wilcza ~ roaląe trudności w prz&
wozie towarów swych na prowincyę, proponuj~ zakładanie rui prowmcyi 
filijnych fabryk swej firmy. Każdy reflektant prowincyonalny- S. paręset 
rubli otrzyma rejent&lną lfoenc;rę na określony okręg kraju, upas etykie-
towanego opakowania firmowego, O?fl~ nauczenie wyrobu. Pożądany oso
bisty przyjazd reflektantów, 2746--5 

Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

li • 

,,. 
c n 

kl. VII Gim.n.. Fllofog. 
mizi ela iekcyi przedpoł. w 

zakresie V1 kłasy. 
Specyalność: franeusJrt. ła• 
cina. niemiecki i matematyka,. 

Oferty w Admimstraeyi „G()< 
dz•nv Po!łki'\ tódt, Piotrkow.. 
ska 86. 

I• ~~!~.~~ m.~!~ łołądka i kh"t:ek. 

I 
Łódź, Zawadzka 8„ 
Własne laboratoryum. Badania 
chemiczne i mikroskopowe ib 
cełów dyagnostyld lek.ar$kiei. 

Od 8-.J\, nr6ez Niedziel. 

Lic~acya nrzJ owa~ 
Dnia 16 listopada 1ł1ó r„ 

spn:edam przez licytacyę_ ht 1>lu!]:f 
1) o godz. 9 przed Il~ przy 

uL Skwerowej 7: 1 łustro. 1 sof~ '~~"W~. ~a-.JO_e_c_k_a_3_..,..2 ....... "U7' __ -w __ ar __ s_z_.a._ur_!:1e~. ~~ 

• 11 Fal!mi ÓllllClliii Joh. IETZER i Ellł. \VElllfii \f Warualia 

2) o goJz. 91/; pned Pał„ przy 

I ul. Piotrkowską M: 1 su.'' dq; 
ubrań, ! serwantkę. 1 JO~tl. l' 
ł gramofon. t umywa!kt:. ! k U-. 
fer podrótny, t łtół. 10 kT?;e-:se( 
wysciclanycb, l dywan. l 11m „„ 
walkę marmurową. 1 stolilc noc
ny marmurowy. 2 biurka. 9 n u„ 
łek towarowych i hmia prudm i 

Od grudnia r. b. jest do wynajęcia: caly frontowy 
dom, znajdujący się przy uL Dzielnej Nr. 41, składający 
się z około 40-tu pokoi (między innemi około 15-cie sal 
o !-eh oknac~ w którym mieściła się daWJłiej Szkoła 
Handlowa Kupiectwa Łódzkiego. 

Części lokalu wspomnianego są do oddania waz. 
Wiadomość u stróża. 2685-5 

łlllllłłllłilłłllłlłlłłllłllllłłlllł 
Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach ,., Go
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18) 

Łódź, Piotrkowska 86 
""*praca~ 

. Rzymowskiego 
-: P· t. :-

iem cy a „ oalicya 
(wrażenia z obozu jeńców). 

Skład główny E„ W en de. Cena k. ~O. 
897-5-1 

łlllllłłllllllłlllllłłłllllłłliłllłl 
ee ' + ;w; wew 

poleca hurtowo firma: 

Edmund Bogdański ~~~~!ii:!ia'\r. 40~ 
(Skład towarów kolonialRJGbł Gllldemi&zyGh, knnsBrw ł mydła). 

Paczka 22 k. P11u1i~daś1nQdziłl Paczka 22 k. 

Hurtowa sprzedaż 
Hrtyku~ kosmetynzne: lJody mineralne naturalna t~=~!:!-:!i!,1 

Mydła toaletowe SwillifUI CJtliJ. tlbftll!! na liładlts; Cement, Gips zwyczajny 
• Francis:tką-Józefa 

Krem l puder Kaloderma Apenta i alabastrowy. Talkum {Fe--

Pudry Lelołmera ~!~1~6!~~n„!\ derweiss), Biel cynkowa 
Spdotłkon Ems~a trf.rrnkweiss),.Lithopon (za-Klssmgen \'-!!~ 
Szczotki do zębów, do U· ObernaJzbrunn miast Cynkweiss). 

• Wlldungen Gen~ 
branta i Ł. p. Giesłiłlbler. 

] 

®&W!Fiib?W sg tfri t JitW. r 

3; o godz. IO przed pot, przf 1 

ul. Skwerowej 5: 1 szaf~ t stół,.: 
l. umywalk~ 1 $tOiik. 1 1rnłkV 
kuchenną. 1 kredens kucJtenny ł 
mne przed.in. · 
21s1 ...... 1 Maninnld„ ' 

Komisari sądowy w todd.; 

SpeeyaUsta 
Dr. L„ PRYBULSIU 
przeprowadził się na Zawad1-
q t, róg Piotrkowskiej. do 

domu Scheiblera. 

Chal'll~J mm1tn11 {slórul. 
Przyjm u ie od S-2 r i od 4-9. 

Pai1ie od 6-6 np. 

p.lllll!llllllii!ll!lll!li!lllillllililllllllllllllli!ll!IB!i!l!llHllllllll!\laql 

Oułnsznnia drobno: 
I 
I 
1 J3i511• fil!lntn!l panien~a JlOSZUKU-

niu.mu cznych! Wirówki (sepe- ltii}\! kami od OO morgów 
lif„ina cłla gosnodarstw mle· 1 trn=n rlzierfawy z budyn-

ratorv oryginalne szwedzkie, Wiadomośł u Turkowskiego, 
wraz" z dodatkami, nowe rozma- tódi, Piwna 17. 2504-::. 
itej w:e!ko:ld okazy:nie tanio 

nkgio przyzwoicie J!meblo- I '1!min· ~J paszport niem!ecki, wi· 
1 IJ JU wa.new pol<oJa. O- . tmy1 ił. dany w Łodzi na im 1q 
ferty: Pasaż Majera 7, gimna- J Kat:ir~yny Winiąk. 2111-i 
z;yum. · ~737-1 · 

lłlm!lll!llil!Ullil~Qlllll5'1!1!1mli!lllii!llllilllll:!!lii'lilllli!ldi Ił. ł1 ~u Hl! 1e za1ęe1a przy 
dz'.eciach. Może być także po

Hanki l mycho11ułe. 
moc w gospodarstwie. Wiado
moSC: Dzielna 5. 1\1aga3yn ka
pel uszy „Celina". 2725-2 

s::rz~dam. Wiadomość: Łódź, ul. 
Przejazd 16, m. l.O, U piętro 
front. 27::-9-3 

ll!1ftł'1ill'SJ;GJk!i ~ dyplomem uni· ____ ,.. ___ -------
ftu !JA!Jl.lhl ,u wersyteck;m pri~- Z I k · · k. 
6 0towu1·e do szkół. Z2łosic się ~ n "~B memrec iego · mogę 

W' l!łdytł!lmnm·ł Włt1darezykow· 
łłliill I\ Bff n z P~dmitowa 
skraaz1ono w Lutomiersku konia 
z wozem. koń ?·letni,· og:erek, 
z gwiażdki na głowie, li1i naro· 
stami ną ws~stk ich· nog,ai;h. .,, ·~ Il u 1U udzielać gry fortepia· 

do kancelaryi g1mnazyum, Pa- nowej. · 11,łoszenia w „Godzinie'', 
sat Majera 7. :n~ w Łodzi dla „o. St." :.:7Jó-3 

DomslBnła mzmiltl. 2120~1 

Ql'ń k · ignn między Nawrot a Krót-
A. A. AtrBmBBf 1e~a 5 s~ł~~ Pg: 1 !!li ką d. 9 listopada o 

5ml Jiłłbłi otrnyma ~auczyc·~lk~ brYi. czny Łódź, Mikołajewska a-t godzinie 7-8 wiecxerom nie· 
UU Ul ł z;na3ąca nancusk1 l bieski emaljowany zegarek o::;a· 

muzykę (na wizś). Biuro Lud- ___ ..,;__..__ ___ ,,,__ dzony na złotej bran~oletće, 
wrnskiej, Łódt, Piotkowska. 109. Uczciwy znalazca zechce odnięśt 

Palt@{ umeblowany z oddziel -
WiUJ nem we ściem i eiektry

cznem .o~wietieniem do wynajli
c:a. Łódź, Nawrot 34, m. 7. od 
1,..,.a p..> por. 2112-s 

Tll'fOfłił Niemców pos.zukuje mie
lłUUI szkama z całodziennem 

utrzymaniem za OJóiną sumę 
Ai. 300.- miesięcznie. Oferty 
pod „.lC 8704 w „Ciodzinie11 w 
Łodzi. :::'ló5-3 

--~-------......... .---~_..... ..... 

Z!lltłD~ł paszport nie!J1!ed<i.. wr-. 
l!y q dany w UmeJowie na 
umę Leokadyi Mruk. :!716-1 

'12nln!\1 p11.S2:port niemiecki, wr 
ltUyHiU dany w łodzi. na im1~ 
Mar,i«mny Śpiew~ 277'-l. 

f:inin:1J paszport niemiecki, W'!"'!' 
hil~l 1! dany w Łodz1 na !mit 
Maryanny Krawcz;yk ~w1-1 

il!UP'lyfliolh (niemka) z v.ryt.
Du iw 1.m1Jl\u szem wykształce
niem gimnazyalnym przy:;pasabia 
w kompletach i oddzieinie do 
matury rn. z zakresu łlteratury 
klasycznęj niemieckiej. Zgło
z;zenia „Godzma Polski" w Lo
dzi „aou·-. 27tl8-J 

2149-• lfrm•lfRf\r!! Marya Kubicka I>~i:yi- z)!ub~ za nai.;rooą do fabryki 
Rl\tl!Ji.IU ftll muie. ł.ódt) Piotr- !\leju przy Szosie Pabianickiej. 
kawska b7, m. s. 370t-S '2J'ió _ 3 llllBB!lllll!U!lllRBll'llll!lllliflł 1i:mi·ftfłł paszport niemiec~i •. Wf" 

&il!IRił!lfllillłDB•Mlllll l.11y Ił dany w ł.o.ii:t, na 1m1ę 
---------- Zagubione dokumenty. Matyluy Audit 2sao-1 
Um\l'Jprlra o. l'ZYl!lała P. rzy,imu· Lo·kJ!llln 
ru\U11.w lu ia. Łódt, P1otrKow~ ~ ~· Zllln1'mm notes za.wierająq bi-

\iimPlfUPhiJ matematyki ma kil- A l Masirnnt'! d~ szyda najta ska ;;.2s1 m. 25. 2::!29-2:3 !trllJ laiA'j deoły. t gazo-- ius UlllJ !ety wolneJ ja.i11y na 
ill.iS&llliJl!IU ka go<.:z;n wolnych, • • ":l Ił me1 bo w pry- 1.111 HIS. wąm oSwietle- kule1aen niemięckieh. na irnie 

· 1r· 1 b watnem m.cszkamu kuoit można. " w di. • p.oszul\u1e ;ei\cy1 matematyt\1 u Łódi, Brzezinsl\a 10 Piacek. niem, przy rodtimę, do wynaj~- un .,o.Jera. task.awy inal?.<:c:J. 
nauk matematycznych. lub kore- I rr ł . . tl hiJ' I Cli iaraz. Wiaaómość w adm1- za nagrodą sechc~ c\le:slać; Uł.i-
petłcyi. WiadomośC: Łódt, Rzgow- -5!4- 20 null I sw;a a iGłtJ iHIJ 1 nistrąql „Godziny"' w ł'.,ojzi. ~a 01~ Ryózyi<. . ~1134-2 
tj{ą._ 7, m. lv. lt'..9()-ó ----------- vwarantowa11e lam?y 1>.arlndo.ve -----------

'=mn. iiP. 'r;~bl' gimnastyki pos:i:u
H1<UWJJ uadi\ KU Je girnnaz) um 
zensk;e \\o.~~mewej, ł;.óói, Za· 
li/a.dz.ka 23. 2'1~~ 

1~f11Jfi ważne! Kupuję stare pow.szechn.e znane ze swe1 do• itHilrl'jl! ładnie umebiowanego · · 
iłłł łtJiU !>Ztuczne zęby,~ł~ 1 po- oroci, oraz latarnie r~zne i po~ fHli~ll 2 pok01? Z 0'14.Z:e,nem z:m;nat paszport niemiecicl w. 1· 
łamane. UL Nowo- C:;.g einiana wozowe zastosowane do światła wej!1..1em, ogrze~amem, eiektry- u14lH1! da.ny w to.lz1 na 1mu; 
.w. m. Hi~ pny1muje od !0-6 po l karo1dowego; wyra!>ta: Zakład czne.m osw.etl~~uem, mot.lWi~ z\ 1.&UaC.:,..o Klu:;aka, ue.veri:>e tło.
pot Micmll Kenn. Ur~owo I' tiiacbarsk1 .Vł. t.yezKowsk1. ł:.OJt, p1anmem Laom~rowama. w „Go-, ie ~\Il i„2;4 oraz kNit lo:noar
doz.wolene. Piotrkt.)Ur'slul l~ 118'>-ZS i.I.Zinu~" dla „K. U."' z192-A I dawy >i li&lł5. ir11..:...3 

·'ai•tn!łł paszport 11iemiei:k1, wy„ L Ił ą dany w Sieradzu, na imię 
JOzeiy Kogaiskiej. 27.62-.t 




